
S p ,  3 1 8 . WtorelŁ 16. W rześnia 1873.
d°Wvtri Lwowska" z dodatkiem urzę- 
Popołud*, ^  c°dzieTinii; o 3. godz. 

°i z wyjątkiem świąt i niedziel.

i'0 0Wn^llnier8 ta  wynOBi z przesyłką 
L k  *5 na rok cały 16 z łr , na kwartał 
i,a rok^io1168̂ 0 * z*r ' 1 Miejscowa 
m*esią0 i 2}k’’ na kwarta! 3 złr-> ua

5 > r Pojedynczy kosztuje w miejscu 
\7  mini  ̂ 7 c t . ; z lat dawniejszych 

mi9̂  10 et., pocztą 12 ct.

63.

Zr, '
dnecro w!-6 ra ty liczy się od miejsca je- 

wrsza pierwszy raz 7 c t , zaś

w razie dwu- lub więcej razowego umie
szczenia tak za pierwsze jak za każde 
następne po 6 ct. Należytośó stęplowa 
od każdego inseratu wynosi 30 ct.

Przesyłki (franko) odbiera Administra- 
cya Gazety Lwowsk. (Ul.Wałowa Nr. 370).

R e k l a m ą c y e  otwarte wolne od 
opłaty pocztowej. Listy należy frankować.

„Przewodnik naukowy i literacki" 
wychodzi każdego miesiąca, 5 ark. 8vo. 
dla cało- i półrocznych przedpłacicieli 
bezpłatnie, dla kwartalnych za dopłata 
75 ct. kwartalnie, dla miesięcanych za 
dopłatą 30 ct. miesięcz. Sam „Przewodnik 
naukowy" bez „Gazety" rocznie 4 zł. wa>

0$ Administracyi.
Oproszenie do przedpłaty na

wrj
„G A Z E T Ę  L W O W S K Ą 11.

i z „Przewodnikiem naukowym 
Literackim" przedpłata wynosi:

. Cvvierćrocznie od 1. paźdz.: pocztą 
75 ct., w miejscu 3 zł. 75 ct., 

miesięcznie od 1. każdego miesiąca: 
P°cztą 1 zl 65 c t , w miejscu 1 zł. 30 ct. 
Aya® na „Gazetę Lwowską" bez „Prze- 

°uuika«, wskazaną jest cena prenu- 
i-raty w nagłówku.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Odnośnie do obwieszczenia u. k. Na- 

p^^dctw a z dnia 23. sierpnia r. b. 1. 42299 
aJe się do powszechne] wiadomości, iż 

^  ^ zględu na Zadowalniający stan zdrowia 
§azy bydłem rogatem ces. rossyjskiej stra- 

i ^ g r a n ic z n e j  ua rogatce radziwiłowskiej 
jad kontumacyjny w Brodach dla wpro- 

(jo^h ih  bydła rogatego i owiec z Rossyi 
ro rajh, pod warunkiem poddania bydła 
siep 0 dniowej obserwacyi, dnia dzi- 

Jizego otworzonym został.
Lwów dnia 15. września 1878.

Z c. k. Namiestnictwa.

^ powodu wybuchu księgosuszu w Klu- 
winC w powiecie Husiatyńskim ustano-
Ca ^  W myśl §. 27 ustawy z dnia 29. czerw- 
reg trzechmilowy okręg zarazy, d o k tó 
rów) Wc' fd°no następujące miejscowości, Iwa- 
CĘ , ’ Wierzchowce, Permiłów, Karaszyńce, 

Mostków, Howiłów wielki, Howiłów mały, 
Uwisłę, Mszaniec, Celejów, Mysz- 

luko '̂ ^ ^ b o rk  stary, Niżbork nowy, Samo- 
Postop’ Horodnicę, Wojwodyńce, Rokówkąt, 
gulec °J?kę) Liczkowce, Trybuchowce, K ro- 
KluJ .  °Peczyńce, Jabłonów, Suchostow i 
L ŝzt ’ w powiecie Husiatyńskim, Sorokę, 

®orki, Nowosiółkę, Touste, Le- 
bąjjj ?kę, Bucyki, Grzymałów, Hliłów, Okno, 

Kokoszyńce, K rasne, Sa- 
biju » Stawki, Dubkowce, Kozinę, Wolicę, 
łÓĄ ’ ^ ałaharówkę, Wychwytańce i Kręci- 
SZc2aw r°wiecie Skałackim, wreszcie Hle- 

Janów, Boryczówkę, Plebanówkę, 
i Młyv’ beroniówkę, Kobyłowłoki, Lozówkę 

l8«a w powiecie Trembowelskim.
•toścj ° 8*§ podaje do powszechnej wiado-

W
Z c. k. Namiestnictwa. 

ów dnia 11. Września 1873.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
PRZE0LĄD POLITYCZNY.

Lwów, dnia 16. września.

Po kilkumiesięcznych groźbach i prze
chwałkach w obozie m ł o d o u i e m i e c k i e -  
g o  s t r o n n i c t w a  nastąpiła nagle cisza, 
której nie przerwał nawet patent cesarski 
rozpisujący wybory bezpośrednie. Cisza ta 
ma wielkie prawdopodobieństwo do rozpacz
liwej rezygnacyi po długich, ciężkich a da
remnych wysileniacb. Stronnictwo konstytu
cyjne. któremu przed kilku miesiącami wró
żono jeżeli nie zupełne rozprężenie i u p a
dek to przynajmniej niebezpieczne zachwia
nie dotychczasowej organizacyi, znajduje się 
dzisiaj w położeniu wcale bezpiecznem i na 
razie może być pewuem, że organizacya je 
go nie zostanie nadwerężoną w nowej Radzie 
państwa.

Z kilku stron otrzymały dzienniki wie 
deńskie i węgierskie zapewnienie, że zapa 
dło już najwyższe postanowienie, którem u 
chyloną zostaje dzisiejsza wyjątkowa organi
zacya t e o l o g i c z n a  w y d z i a ł u  p r z y  
uniwersytecie w Innsbrucku. Odtąd już po
sady profesorów teologii obsadzone będą 
kandydatami, którzy odpowiedzą unormowa
nym w ustawie wymaganiom. Mimowoli przy
pomina się ów hałas podniesiony niedawno 
przez pewne dzienniki z powodu reskryptu, 
którym p. minister oświecenia przyznał J e 
zuitom piastującym w Innsbruku posady pro
fesorów teologii czynne prawo wyborcze 
przy wyborze dygnitarzy akademickich. J a 
kie to wówczas alarmujące zamiary podsu
wano rządowi , jak występowano przeciw 
niemu codziennie z błahemi oskarżeniami i 
zarzutami! Warto skonstatować ten wypadek 
bo dziennikarstwo wiedeńskie tak często grze
szy brakiem umiarkowania, że może nieza
długo w innej sprawie posłuży on jako po
uczający precedens.

Że dziennikarstwo włoskie jest najwię
cej zadowolone z p o d r ó ż y  k r ó l a  W i k 
t o r a  E m a n u e l a  do Wiednia i Berlina, 
dowodzą jego optymistyczne nadzieje. Nasio- 
ne zapowiedziała, że skutkiem tej podróży 
będzie umowa o zniżeniu wojsk stałych. Ber
lińscy korespondenci odznaczający się za
zwyczaj trafnemi informacyami o zamiarach

rządu, zbywają żartem tę  nadzieję i widzą 
jej źródło w zamiarach oszczędności wło
skiego ministra skarbu.

Jeden z znakomitszych dzienników pe- 
tersburgskich donosi, że i n ż y n i e r y a  r os -  
syjska zajmuje się ciągle wzmocnieniem for- 
tyfikacyi na zachodniej linii granicznej pań
stwa. Nowe fortyńkacye mają być założone 
koło Dubna na Wołyniu i koło Osowca na 
granicy Królestwa Polskiego. Jednakże wy
konanie tych planów narażone jest na dłuż
szą zwłokę, którą wywoła zapewne wywła
szczenie w tym celu gruntów prywatnych. 
Piszą także dzienniki, że Warszawa stanie 
8ię środkowym punktem dla sił zbrojnych i 
w razie potrzeby będzie mogła dwa korpusy 
uformować i uzbroić.

Po kilku urzędowych zaprzeczeniach 
przyznaje dopiero teraz dziennik T em ps , że 
jego wiadomość o zamierzonem p r z e d ł u 
ż e n i u  w ł a d z y  m a r s z a ł k a  M a c  Ma-  
h o n a  opiera się nie na urzędowej informa 
cyi lecz tylko na ^daniach wypowiedzianych 
przez kilku członków gabinetu w prywatnych 
rozmowach z deputowanymi. W podobny 
sposób powstać musiała także i pogłoska, 
jakoby rząd francuski zamierzał zmieDić sy
stem wyborczy w ten sposób, że uzupełnia
jące wybory miałyby się odbywać tylko 
w departamentach, w których co najmniej 
dwa mandaty m ają być rozdane.

Wobec ciągłych zapewnień dziennikar
stwa zagranicznego o zachwianiu się p l a 
n ó w  f u z y i  d y n a s t y c z n e j  Republ.Franc. 
ostrzega łatwowiernych polityków oświad
czając, że fuzyoniści bynajmniej nie porzu
cili swoich zamiarów Oświadczenie to ma 
dlatego pewną wagę, że Repbl. Franc. od 
chwili upadku Thiersa nie okazywała zbyt- 
nioj podejrzliwości lecz owszem często łu 
dziła się w tłumaczeniu akcyi publicznej na 
korzyść zagrożonej republiki.

A u s t r y o - W ę g r y .  Najjaśniejsza Pani 
przybędzie dzisiaj z Iscbl do Wiednia, ażeby 
powitać króla włoskiego. Z najjaśniejszą P a
nią przybędą do Wiednia dla zwiedzenia 
wystawy powszechnej książę bawarski Leo
pold z małżonką księżną Gizelą.

— Z cesarskiego dworu przydzieleni 
zostali do świty króla włoskiego: Fm. Thurn- 
l ’axis, mistrz ceremonii hr. Wilczek, pułko
wnik baron Salis i adjutant podpułkownik 
Nemetty.

— W świcie króla włoskiego znajdo
wać się będzie około 60 osób.

— Wielkiego rozgłosu nabrała sprawa 
wydalenia francuzkiego pisarza Rogearda, 
który długi czas mieszkał w Vóslau i udzie
lał lekcyi francuzkiego języka. Namiestnictwo 
niższo-austryackie odrzuciło rekurs Rogearda 
jak donosi korespondent Bohemii na podsta
wie §. 2. ustawy z 17. lipca 1871 o policyj
nych wydaleniach. Paragraf ten mówi w p ią
tym ustępie o wydaleniu osób, których pobyt 
w państwie nie da się pogodzić z względami 
na publiczny porządek albo bezpieczeństwo. 
Oest. Corr. oświadcza że wydalenie Rogear
da nie zostaje ani w pośrednim ani bezpo
średnim związku z reklamacyą francuzkiego 
rządu.

— Węgierskie dzienniki opozycyjne po
wtarzają ciągle w celach tendencyjnych czy 
już może z nałogu straszne a zmyślone albo 
nadto przesadzone wiadomości o nieurodzaju, 
niedostatku, przykrem położeniu skarbu 
państwa i t. d. Przeciw tej taktyce pow
staje słusznie Pester Lloyd dając opozycyi 
następujęce upomnienie: „Jakiż skutek oprócz 
utrudnienia kredytu może wyniknąć z .tych 
nieustannych jeremiad z powodu upadku 
i zubużeniu o kraju. Sytuacya jest nie- 
zawoduie trudną a niejedna nadzieja, którą 
właśnie ten rok obudzał, zawiodła zupełnie. 
Ale jaki rozsądny cel osiągniemy w ten spo
sób, jeżeli sytuację przedstawiać będziemy 
w najczarniejszych kolorach, jeżeli w skre
śleniu kłopotów naszych przesadzimy niesły
chanie i jeżeli płaczliwe jeremiady poświę
cimy nędzy, która dzięki Bogu nie istnieje 
a przynajmniej nie w takim stopniu, jakby 
przypuszczać można z skarg codziennych. 
Chociażbyśmy najokropniej narzekali na nie
urodzaj, nie możemy zaprzeczyć faktowi, że 
bardzo obfity wywóz rzepaku sprowadzi do 
kraju znaczne kapitały. Jak „powszechnem" 
jest zubożenie k ra ju , na to daje drastyczną 
odpowiedź ta  okoliczność, że Węgry dosta
wiły dotąd największy kontyngens osób zwie
dzających wystawę powszechną. Gwałtowny 
upadek powszechnego dobrobytu istnieje za
tem tylko w fantazji naszych pessymistów, 
którzy powinniby już przecież pozbyć się 
tej dziwacznej passyi drażnienia ran na wła- 
snem ciele. W kraju przesada osiągnie tylko 
ten skutek , że fundusze państwowe wysta
wione zostaną na coraz liczniejsze prośby o 
pomoc i że słabe już obecnie poczucie obo
wiązków wobec państwa zupełnie zachwia- 
nem zostanie. Na zewnątrz zaś skargi pła
czliwe wpłyną fatalnie na koła, od których 
żądać musimy pomocy a które powodują się 
nie podszeptami współczucia lecz „zdrowym 
egoizmem."

^°mo versus Darwin.

n i
t*r

2a teoryę rozwoju płodowego
Wy„ °P°dobną, i na tej podstawie dal- 

aP9łnje j Vvadzając wnioski, przychodzi do 
J 1 do lQuych rezultatów D arw in, a zno- 
d ^ i n  innych — nauka. I tak :

u 1?rdzi, że skutkiem rozwoju pło- 
2 '^L zy r°s* cały żyjący i zwierzęcy świat 
^ l ń ^ f i  Z iedncg° danego pierwiastka, 
r4 t dal ? rzekształcąjąc się stopniowo 

w r jb y , dalej w ptaki, w zwie- 
^ r°n°żne rozmaitego gatunku, 

Ptze^- tSnic tta^Poludy a nareszcie w ludzi, 
nia Za8eQ1 twierdzi, że taki proces

'u , t ta  najmniejszego uzasadnie-
drńgj ^ ó g n ’ gdyby raz jeden był możli- 
śnie i powiuienby powtórzyć się
flia i a /Lit,, r2eci i dalszy -  co się wła- 
przeraa^iaif, Przeciwnie wszystkie bada- 
W inijy 2aPis ^ n i a  naukowe stwierdzają, że 
8tają  z a ^ y ^ '  jec*nego gatunku zwierząt 
końmi WSZe „i lejsca nie m a, że płazy zo-
Wreszcie111̂  ’ Ptaki Ptakami > konie
dem sa pai!Qi a indzie ludźmi; że
ile, iż ,, 0clwiecv, natury pod tym wzglę
dny i tak dalece niewzruszo-
2°stałv S  Plodo® usiłowania, aby podo- 

f, Wleńcznr, y wywołać, żadnym me
się tŁ 8ku‘kiem-

teJ zuail ■ dzi dalej, że przeradzanie 
» iormy zwierząt w drugą,

dokonywało się za pomocą wielu rozmaitych 
form przejściowych, które w zupełności za
ginęły. Na to odpowiada nauka, że wniosek 
ten jest stanowczo niemożliwym, a to z po
wodu, że niema ani jednego śladu, ani je 
dnej skazówki istnienia kiedykolwiek bodaj 
jednej z takich form przejściowych. Wszel
kie wykopaliska zadają tylko kłam powyż
szemu twierdzeniu, które jest i pozostanie 
hypotezą, może śmiałą, może ciekawą, ale 
w nauce, w badaniach i poszukiwaniach na 
ukowych niczem a niczem nieuzasadnioną. 
Owszem przeciwnie: te wszystkie badania 
i ich rezultaty dowodzą właśnie, że takie 
formy przejściowe nigdy istnieć nie mogły, 
bo gdyby istniały, musiałby po nich jakiś 
ślad pozostać. Tym sposobem odpiera nauka 
główne zasady całej teoryi Darwina.

Dalszy szereg dowodów na swe popar
cie wykazuje teorya Darwina w licznych 
podobieństwach budowy ciała ludzkiego 
i innych zwierząt ssących. Podobieństwa są 
rzeczywiście; wszystkie kości ludzkiego szkie
letu mogą być porównane z odpowiedniemi 
kośćmi innych zwierząt, tożsamo mięśnie, 
nerwy, naczynia krwionośne, trzewia a na
wet mózg. Jest nawet więcej punktów sty
cznych. Człowiek usposobionym jest do przyj
mowania od zwierząt pewnych chorób; na
tomiast są znowuż pewne podobieństwa mię
dzy nerwami smakowemi i węckowemi u lu
dzi i niektórych zwierząt i t. p.

Wszystkim tym szczegółom nauka nie 
tylko nie przeczy, ale tłumaczy je daleko 
wyraźniej i dokładniej niżeli teorya rozwoju 
płodowego. Skoro człowiek zarówno jak 
i wszystkie zwierzęta ssące stworzony jest

do życia, poruszania się i przemieszkiwania 
na ziemi, skoro przyjmuje pokarmy i napoje 
tak samo jak one, spełnia liczne czynności 
czyli funkcye zupełnie jednakie ze zwierzę
tami — to podobieństwo budowy ciała ludz
kiego do ciała zwierząt jest naturalną i u- 
zasadnioną koniecznością. To jednakowoż 
wcale jeszcze nie przesądza kwestyi, że 
człowiek od tych zwierząt pochodzi. Gdyby 
teorya płodowego rozwoju była czemkolwiek 
udowodnioną, szczegóły takie mogłyby w da
nych razach służyć na jej poparcie, ale sko
ro ta teorya niczem dotąd nie jest uspra
wiedliwioną, skoro wszystko jej przeczy — 
to i te szczegóły przeciw niej się zwracają. 
Bo oprócz podobieństwa są przecież ważne, 
stanowcze różnice tak pod względem budo
wy ciała jak  usposobienia ludzkiej i zwie
rzęcej natury, a te właśnie różnice i naukę
i loikę przekonują, że akt stworzenia czło 
wieka musiał być oddzielnym od aktu stwo
rzenia reszty świata zwierzęcego.

Twierdząc inaczej, trzeba koniecznie 
wynaleźć sposób, w jaki wyrobiły się wła
śnie owe różnice między naturą człowieka i 
zwierzęcia. Prawidła naukowe są już tutaj 
całkiem niemożliwe; podawane sposoby są 
wyłącznie dom ysłam i, a co warte te domy
sły, wskaże jeden z licznych przykładów. 
Twierdzi Darwin w Tomie Iszym na str, 
173 i 179, że pierwotny człowiek był jak 
zwierz całkiem gęsto pokryty włosami. Spo
sób w jaki człowiek pozbył się tego pokry
c ia , jest podany na stronnicy 149 tegożsa' 
mego tomu lgo w następnych, dosłownie 
przytoczonych słowach Darwina: „Człowiek 
pierwotny, czyli raczej pierwotna kobieta,

pozbawiła się włosów w celu upiększenia. 
Przyjmując przypuszczenie szerzone za pra
wdę. nie będzie nas bynajmniej dziwić, iż 
człowiek pod względem rozrostu włosów tak 
znacznie różni się od swojej niższej braci, 
gdyż oznaki osiągnięte na drodze doboru 
płciowego w wysokim nieraz stopniu rozró 
żniają pokrewne sobie formy."

Przytoczyliśmy tylko jeden z bardzo 
i bardzo licznych przykładów dowodzeń D ar
wina. A ten jeden przykład pozwala zrozd- 
mieć, dla czego lord C. którzy w początkach 
dysputy surowo zawsze napominał człowieka, 
aby sobie żadnych żartów nie pozwalał, lecz 
żeby na kwestye z całą powagą odpowiadał, 
jak tenże sam wzorowo bezstronny lord w cią
gu późniejszych posiedzeń mimowoli dowcipne 
czyni uwagi. Inaczej trudno. Jeżeli imieniem 
nauki podobne twierdzenia zostaną wnoszone,
to już nic innego nie pozostaje jak stwierdzić, 
że nauka z czemś podobnem stosunku miec 
nie może, że hypotezy tego rodzaju o nau- 
kowem uzasadnieniu marzyć nie mogą.

Ale najbardziej stanowczy zarzut całej 
teoryi czyni i nauka i sumienie i zdrowy 
rozsądek z powodu nieskończonej różnicy 
między siłami umysłowemi człowieka a zwie
rz ą t, nawet tych, które pod względem fizy
cznym najwięcej się do człowieka zbliżają. 
To już nie różnica , ale świat różnicy. Sam 
Darwin przyznaje, że różnica ta  jest ogromną 
i stanowczą, jeżeli nawet porównamy umysło
we objawy małpy najlepiej uorganizowanej, 
z odpowieduiemi objawami człowieka dzi
kiego, stojącego na najniższym stopniu r o 
zwoju, który nie jest wstanie wyżej rachować 
iak do czterech i nie używa wyrażeń oder-



M c iu e y .  Z pola walki między ko
ściołem a państwem mamy do zapisania świe
ży reskrypt naczelnego prezydenta Westfalii, 
odejmujący seminaryum duchownemu w Pa 
derborn dodatek płacony dotąd corocznie 
przez państwo w ilości przeszło 2000 tala
rów. Powodem tego rozporządzenia było od
mówienie ze strony władzy duchownej rewi 
zyi seminaryum przez urzędników cywil
nych.

— Starokatolicki biskup Reinkens do
tąd nie został urzędownie uznany przez pań 
stwo. Dzienniki jednak zapowiadają, że na
stąpi to lada chwila , ponieważ w sferach 
rządowych myślą już o tern. z jakichby fun
duszów można płacić „biskupowi® roczną 
remuneracyę.

— Jen. Manteuffel, podczas naczelne 
go dowództwa wojsk okupacyjnych we Fran- 
cyi poczynił oszczędności, wynoszące około 
2 milionów talarów. Suma ta  powstała przez 
to, że jenerał zmniejszył armię okupacyjną 
o 18.000 ludzi. Pieniądze zaoszczędzone uży
te być mają częścią na zasilenie funduszu 
inwalidów, częścią zaś rozdzielone między 
pułk i, które załogowały we Francyi.

— Minister spraw wewnętrznych w po
rozumieniu z ministrem handlu wydał rozkaz 
wydalenia z kraju wszystkich agentów i emi 
saryuszy, którzy lud namawiają do emigra- 
cyi do Ameryki.

— Odnośnie do znanych zajść w Lu 
neyille umieszcza Koln. Ztg. następujący 
list ze Strąssburga:

„Młodzi ludzie, którzy wczoraj fran- 
cuzkiemu nadprokuratorowi podyktowali do 
protokołu szczegóły napadu w Luneyille, 
otrzymali zapewnienie zupełnej satysfakcyi. 
Z początku nie chcieli się pogodzić aby ich 
przesłuchiwano w Luneyille, ponieważ oba 
wiali się nowych excessów, lecz gdy oznaj
miono im telegraficznie, że wszelkie środki 
ostrożności zostały zarządzone, udali się na 
miejsce. Przesłuchiwano ich nie w mieście, 
lecz w osobnej sali na dworcu kolei żela
znej. W ciągu śledztwa przyprowadzono dla 
rekognicyi dwóch głównych sprawców; je
den z n ich , którego Niemcy poznać nie mo
gli oświadczył otwarcie, że w danym razie 
postąpiłby sobie tak samo. jak jego towa
rzysze. Śledztwo prowadzono z ścisłą bez
względnością, co zawdzięczać mamy ■— mówi 
korespondent — interwencyi p. naczelnego 
prezydenta Alzacyi Moliera, za którego sta
raniem sprawa ta  stała  się przedmiotem po
ważnych rokowań między władzami obu na 
rodów. Na czem satysfakcya polegać będzie, 
dotąd nie wiadomo.®

F rancja . Przebieg ostatniego po 
siedzenia komisyi nieustającej, które się od
było d. 11. bm. był następujący: W nieo
becności prezydenta zgromadzenia narodo
wego Buffeta, przewodniczył wiceprezydent 
Benoist d’Azy. Z wyjątkiem dwóch członków 
komisyi wszyscy inni przybyli na posiedzenie. 
Prezydent komisyi oświadczył po kilku k ró t
kich uwagach, odnoszących się do protokołu 
poprzedniego posiedzenia, że ministrowie 
Broglie, Batbie i Ernoul gotowi są odpo
wiedzieć na interpelacye, jeżeli jakie wnie
sione zostały, a zarazem żądał, ażeby człon
kowie komisyi na początku posiedzenia za
powiedzieli swe interpelacye. Deputowany 
lewicy de Mahy odrzekł, iż zamierza inter
pelować członków gabinetu o list pasterski

wanych dla oznaczenia najzwyklejszych przed
miotów i uczuć. Nauka sprawdza i udowa
dnia, że ta różnica między człowiekiem a 
zwierzęciem jest nieprzebytą, nieskończoną ; 
Darwin przyznaje że jest taką, ale cóż? — 
ale dodaje, że „nie masz zasadniczej różnicy 
między ogólnym charakterem władz umysło 
wych człowieka i zwierząt.® Jakto? dla cze
go? - Na to odpowiedzi prostej, wyraźnej, 
dowodu nie ma — lecz natomiast są ane 
gdoty.

* I tak : młode zwierzęta łatwiej chwy
tać jak stare, bo te ostatnie doświadczeńsze, 
mają wyżej rozwinięte siły umysłowe. Szczur 
zwykły zwycięża inne szczury, ponieważ jest 
intelligentniejszy. Szympans rozbija kamie
niem twardą skorupę owocu, więc zbliża się 
pod względem sił umysłowych do człowieka, 
który umie używać narzędzi. Orangutan przy
krywa się w nocy liśćmi, a jeden pawien 
miał zwyczaj chronić się od upału nakry
wając głowę słomianką; dowód oczywisty że 
te zwierzęta trafiają jak pierwsi ludzie na 
początki najprostszych sztuk używania odzie
ży, itp.

To mają być dowody, że zwierzęta 
zdolue są do takiego samego rozwoju sił 
umysłowych jak ludzie. Fakt iż dotąd żadne 
zwierzę, żadeu pies, ani małpa nie wzniosły 
się jeszcze nigdy do tego, aby pod wzglę 
dem umysłowym dorównać człowiekowi, że 
cywilizacya tylko ludziom jest dostępną, że 
myśl i sumienie tylko ludzką są własnością — 
fakt ten nie umie Darwin niczem wytłuma 
czyć, i dla tego w tej mierze musi go wyrę
czyć nauka.

arcybiskupa paryzkiego a następnie o wybo
ry uzupełniające w departamentach. Prze
wodniczący komisyi odpowiedział na to , iż 
z powodu tych kwestyj należy albo zwołać 
zgromadzenie narodowe albo czekać powrotu 
Izby. De M ahy: Przedewszystkiem powin
niśmy zasiągnąć zdania ministrów, czy jest 
ważna przyczyna, dla którejby należało zwo
łać zgromadzenie narodowe; co do mnie 
muszę zauważać że zarządzenie takie jest 
zupełnie nieodpowiedniem. Deputowany Jour- 
nault (z lewicy) był zdania, że poruszone przez 
poprzedniego mówcę kwestye są charakteru 
prywatnego i powszechnego, że rząd powi 
nieu na nie bezzwłocznie odpowiedzieć, je 
żeli ze względu na zagranicę nie chce sobie 
zgotować trudnego położenia. Desjardins (z pra
wicy) : Rządowi przysługuje prawo odpowiadać 
lub nie odpowiadać na pytania. Benoist d’Azy 
domagał się następnie głosowania nad pyta
niem, czy ministrowie mają być w powyższych 
kwestyach interpelowani czy nie ? Desjardins 
oświadcza się kategorycznie przeciw takie
mu postępowaniu, gdyż mogłoby ono tylko 
rzecz zaostrzyć. Po tych słowach wchodzą 
na posiedzenie komisyi wyżej wspomnianej 
ministrowie. Wtedy zabrał głos deputowany 
Noel Parfait i wniósł następującą interpela- 
cyę: „W imieniu własnem i moich przyja
ciół politycznych chciałbym zapytać się mi
nistrów spraw zagranicznych i oświecenia 
o rzecz następującą: Pomiędzy religijno po- 
litycznemi m anifestacyami, które od kilku 
miesięcy bez najmniejszych przeszkód się 
odbywają, zaszła w ostatnich dniach jedna, 
która słusznie zaniepokoiła opinię publiczną. 
Mam tu na myśli list pasterski arcybiskupa 
paryzkiego List ten do tego stopnia dotknął 
przyjazny nam rząd, iż tenże kazał konfi
skować dzienniki, w których pismo to po- 
danem było. Ja  i koledzy moi polityczni u- 
patrujemy w akcie tym fak t, mogący stać 
się powodem zawikłań dyplomatycznych i 
dla tego upraszamy p. ministra spraw za
granicznych aby nam oświadczył, jakich środ
ków zamierza rząd użyć, ażeby położyć kres 
podobnym excesom ultramontańskim, które 
pod obecnym zwłaszcza rządem , mają cha
rakter prawdziwie niebezpieczny.® Odpowiedź 
ks. Brogliego, którą wczoraj już podaliśmy, 
przyjęli członkowie lewicy z wielkiem zado 
woleniem; natom iast oświadczył zaraz ks. 
La Rochefoucauld (ze skrajnej prawicy) iż 
m inister nie ma prawa ganić listu paster
skiego. Podobnie jak rząd wolnym jest w spra
wach politycznych, tak  samo kościół powi
nien być wolnym w sprawowaniu rzeczy ko
ścielnych.

—■ Zwykle dobrze poinformowany ko
respondent Journal du Hovre pisze: „Naj
mniejszej nie ma podstawy pogłoska jakoby 
ks. Aumale nie zgadzał się na polityczne kon- 
sekwencye zjazdu we Frohsdorfie. Wszyscy 
książęta orleańscy bez najmniejszego w yjąt
ku są tego zdania, iż należy im obecnie 
zrzec się roli pretendentów do korony fran- 
cużkiej i gromadzić się około sztandaru gło
wy legitymistów. Dotąd nie zaszła żadna 
zmiana w tej mierze a wszyscy książęta 
pracują z wielką gorliwością nad przywrócę 
niem monarchii legitymistyeznej. Na ten cel 
chcą książęta ofiarować 50 milionów fran
ków. I tak  zakupili już dziennik Soir, który 
od 1. października będzie monarchicznym, 
nadto pozawiązywali rokowania co do za- 
kupna innych jeszcze dzienników wychodzą
cych tak w Paryżu jakoteż na prowincyi. Za 
razem starają się wszelkiemi możliwemi spo
sobami skłonić wahających się jeszcze de
putowanych aby podpisali adres do hr. 
Chamborda. Przywódzcom monarchistów bra 
kuje jeszcze zaledwie 16 głosów do owej 
okrzyczanej większości jednego głosu, o któ 
rej Journal de Paris tyle robi krzyku. Do 
dać musimy jeszcze, że w kołach monar- 
chicznych wielkie panuje zadowolenie z dzi
siejszego stanu sprawy przywrócenia monar 
chii, z czego wynika, iż fuzya musiała prze
cież znaczniejsze zrobić postępy, niż to po
wszechnie utrzymują.®

— Ks, Napoleon wniósł rekurs do ra 
dy stanu przeciw uchwale ministerstwa, na 
podstawie której wykreślonym został z listy 
wojskowej.

od Fantów; a jeżeli obie strony zechcą skło
nić się do ustępstw, nie trudno będzie wyna
leźć korzystny modus vivendi Jeżeliby zaś 
Aszantowie chcieli trwać w swoim uporze, 
w takim razie kroki nieprzyjacielskie rozpo
czną się; nie wcześniej jednak, jak w gru
dniu a to głównie z powodów klimatycznych.®

Anglia. Z Londynu piszą do Gaz. 
Kol. 1 1 . b m. „Nowy gubernator „Złotych 
wybrzeży® Sir Garnet Wolseley odpłynął 
wczoraj z Liyerpool wraz z jeneralnym szta
bem. Zdarzenie to daje dziennikom angiel
skim powód do tak obszernych artykułów 
o wojnie z Aszantami, jak  gdyby chodziło 
o nową jaką wojnę krymską. W ostatnich 
dniach dał się spostrzedz pewien zwrot 
w zamysłach rz ą d u ; zaczęto bowiem sk ła
niać się do pokojowego zagodzenia sporu. 
Zbadawszy dokładnie powód zawikłań na 
zachodnich wybrzeżach A fryki, przyszedł 
rząd do p rzekonania, że król Jego Mość 
Aszantów Koffi Kalkulli właściwie większą 
ma racyę niż Anglicy: Przytem zaczęło 
przeważać zdanie, że na drodze pokojowej 
łatwiej będzie osiągnąć pomyślne rezultaty, 
niż na wojennej. Jako sprzymierzeńcy mają 
Aszantowie dla Anglików większą wartość J

Szwaj car ja .  Podajemy resztę przer
wanego wczoraj sprawozdania obrad Inter- 
na tionala :

Dłuższy czas zajęły dyskusye nad kwestą 
czy tylko robotnicy mogą przystępować do 
stowarzyszenia i kto w ogóle ma być uwa
żanym za robotnika, mianowicie, czy nale
ży liczyć do klasy robotniczej także ludzi 
pracujących głową; ta ostatnia kwestya wy
wołała namiętne rozprawy. Anglicy i Szwaj
carzy byli za rozszerzeniem pojęcia robotni
ków także do t. z. inteligencyi, podczas 
gdy W łosi i Hiszpanie stanowczo się temu 
sprzeciwiali. Uchwalono wreszcie, że dokto
rowie, dziennikarze, prawnicy i t. p. jeżeli 
chcą należeć do stowarzyszenia, muszą two
rzyć osobną grupę.

„Komitet rewolucyjny proletaryatu® 
który utworzył się w Londynie ze zbiegów 
paryskiej komuny, nadesłał adres z prośbą, 
aby doktorom, dziennikarzom i kapitalistom 
odmówiono prawa zasiadania w kongresie 
i w radzie jeneralnej i federalnej.

Następnie dyskutowano nad pytaniem, 
czy powszechny s t r i k e  jest możliwym, lecz 
nie osiągnięto i w tej kwestyi żadnych re 
zultatów. Wspomnieć się godzi że więks a 
część mówców była zdania, iż powszechny 
s t r i k e  wszystkich robotników obecnie jesz
cze urządzić by się nie dał, ponieważ orga 
nizacya robotników fabrycznych jest niedo
stateczną. G u i l l a u m e  oświadczył, że zda
niem jego s t r i k e  powszechny jest jedynym 
środkiem , prowadzącym do rzeczywistej 
emancypacyi klas roboczych Gdy jednak 
użycie tego środka na razie nie jest możli- 
wem, żąda mówca przynajmniej, aby potę
piono zmowy częściowe, których pożytek 
jest tylko illuzorycznym, ponieważ każde 
podwyższenie płacy bywa równoważone 
równoczesnem podniesieniem cen wszystkich 
artykułów żywności.

Obradowano dalej nad zasadniczemi 
artykułami organizacyi i uchwalono: Zatrzy
mać dotychczasową nazwę „Internationale® 
ponieważ stowarzyszenie pod tą  nazwą stało 
się po tęgą; odbywać powszechny kongres 
co roku w pierwszy poniedziałek miesiąca 
września, przyznać każdej sekcyi prawo wy 
sełania jednego delegata na ten kongres.
Postanowiono wreszcie że nad kwestyami za
sadniczemi głosować nie można i że uchwa
ły kongresu mają być obowiązujące dla tych 
tylko federacyj które się na nie zgodzą.

B e r n ,  13. Września. K o m i s y  a r e 
w i z y j n a  (do rewizyi konstytucyi Związku 
Szwajcarskiego) uchwaliła wnioski względem 
zniesienia juryzdykcyi duchownej, zależności 
prawa powiększania biskupstw od zatwier
dzenia władzy związkowej i zwinięcie nun- 
cyatury.

— Baseler Nachrichten donoszą, że 
komissya rewizyjna przyjęła art 65 konsty 
tucyi w następującem brzmieniu: Zakon Je 
zuitów i pokrewne mu stowarzyszenia nie 
mogą być dozwolone w Szwajcaryi, a człon 
kom jego nie wolno pełnić obowiązków 
w szkole i w kościele. Zakaz ten może zo
stać rozciągniętym także do innych zako
nów. Zabronionem jest zakładanie nowych 
klasztorów jak  również otwarcie na nowo 
klasztorów zamkniętych. Władze związkowe 
tudzież kantonalne mają wolny przystęp do 
klasztorów i domów zakonnych. Istniejące 
klasztory i zakony nie mogą przyjmować no 
wych członków i nowicyuszów.

Hiszpania. O ostatniej kryzys mi- 
nisteryalnej pisze Gaz. hol. w zwykłym swym 
tygodniowym przeglądzie •.

„Najnowsze przesilenie ministeryalne 
w Hiszpanii wzięło obrót najpomyślniejszy, 
jakiego wśród danych okoliczności życzyć 
sobie było można. Salmeron, który nie mógł 
się . decydować na ścisłe wykonywanie ustaw, 
mianowicie na zastosowanie kary śmier
ci przy zbrodniach wojskowych, u s tą p ił, 
a po nim objął rządy Castelar. Wię
kszością 133 głosów przeciw 67, które otrzy
mał Pi y Margali, obrały go kortezy prezy
dentem ministrów. Wielki ten mówca będzie 
miał teraz sposobność okazać, co zdziałać 
potrafi w praktyce. W każdym razie liczyć 
może na pomoc umiarkowanej części stron 
nictwa republikańskiego, a nawet przeciwni
cy republiki z wyjątkiem Karlistów i Kanto 
nistów, przyznają, że lepszego wyboru zro 
bić nie było można. Ministrowie, którymi 
otoczył się Castelar, mają dobrą opinię. Fi 
nanse objął P ed reg al, sprawy wewnętrzne 
Maiśonnaye, zagraniczne J. Caryąjal, tekę 
sprawiedliwości del R io , robót publicznych 
Gil Berges , marynarki i tymczasowo wojny, 
Oreiro. Salmeron w uznaniu zasług pcłożo 
nych obrany został prezydentem kortezów. 
Pierwsze wnioski nowego rządu, przedłożone 
kortezom , żądają zwołania 150.000 rezerwy

i pół miliona milicyi; dalej zażądał rząd 
upoważnienia do ogłaszania stanu oblężenia 
w każdej zagrożonej prowincyi. Castelar spo
dziewa się za pomocą tych środków poko
nać powstanie jeszcze w ciągu tej zimy.®

Z Madrytu donoszą 12. b. m .: Poło
żenie polityczne polepszyło się w duchu po
rządku skutkiem energicznych kroków rządu. 
Wielka część rezerwy już stawiła się pod j
broń Po zwołaniu drugiej rezerwy będzie 
razem 330.000 wojska. Dowództwo armii 
północnej powierzone będzie byłemu jenera® 
łowi Zabala, który się odznaczył w dawniej
szych wojnach. Jenerał Turon wysłany bę
dzie w 10 000 ludzi do Katalonii.

Kortezy uchwaliły 13. b. m. projekt 
ustaw y, która prezydentowi władzy wyko
nawczej przyznaje bardzo rozległe pełno
mocnictwa, a odrzuciły 54 głosami przeciw 
39 poprawkę lew icy, aby wyroki śmierci 
przedkładane były Kortezom (patrz nasz te 
legram wczorajszy; przyp. R ed ) Jen. Santa 
Pau stanął w Tolosa; robi on przygotowa
nia, aby wspólnie z jen. Loma uderzyć na 
stanowiska Karlistów.

Wieść krąży, że Antoni Galvez opuścił 
Kartagenę z fregatami „Fernando Cattolico® 
i „Numancia® i wylądował w tysiąc ludzi 
w Torre Vieja.

K R O N I K A .
== Jego Excellencya Pan Namiest

nik hr Agenor Gołuchowski powrócił dzi
siejszym brodzkim pociągiem do Lwowa.

=  Stan cholery. Od dnia 13. do 14. 
września zachorowało we Lwowie na choler? 
osób 11, wyzdrowiało 4, umarło 9. W leczeniu 
pozostało 33. Symptomata słabości bywają 
gwałtowne. Od czasu pojawienia się epidemii 
aż do dnia 14. b. m., a zatem przez dni 56 
zachorowało we Lwowie razem osób 404, wy
zdrowiało 196, umarło 175, pozostało w lecze
niu 33.

=  W  Stanisławowie odbyło się dnia 
12. lipca losowanie dwóch osieroconych dziew
czyn wiejskich z fundacyi Imienia Arcyksiężnicz- 
ki Oizeli. Anastazym Kurykówna i Eudoksia 
Kolibaba otrzymały przy tern losowaniu po 62 
złr. w. a.

=  Itubin nowosądecki Halberstein, 
miewa zazwyczaj około 22. b. m. bardzo tlu'  
mne odwiedziny swych współwyznawców. Teg° 
roku starostwo nowosądeckie zakazało z ja z d u , 
a ponieważ do sławnego rabina przyjeżdżaj^ 
żydzi nietylko z najdalszych okolic Galicyi, a*0 
nawet z Królestwa Polskiego i Węgier, a
n i e t y l k o  zarządzono energiczno Środki, aby »
nowczo zapobiedz tłumnym odwiedzinom, aj® 
udano się ze strony władzy krajowej także 0 
c. k. konsulatu austryackiego w Warszawie i 0 
do kr. ministerstwa spraw wewnętrznych w Pesz
cie, aby od siebie stosowne wydały ostrzeżenia.

* Czuły narzeczony. Józef Pukas, 
służący, powracając pozawczorajszej nocy z dłuż 
szej zabawy o godz. 3 z narzeczoną swoją, 
Anastazyą K., szwaczką, posprzeczał się Z nił 
na ulicy Dominikańskiej i obił ją  laską tak m® 
litościwie, iż przeciął jej lewy policzek i zrani 
dość znacznie w głowę. Pukas został przyar® 
sztowanym na miejscu uczynku przez patr° 
policyjny. Anastazyę K. zaś oddano do szpitalu-

* Napad nocny. Jan D., robotnik z fa
bryki Schumana, i Stefan W. , stelmach z f® 
bryki Pietscha, napadli o godz. 1. w nocy u8 
niedzielę p. Józefa Czackiego, urzędnika mi®J' 
skiego, koło kościoła św. Anny według jego do
mysłu w zamiarze rabunku. Żołnierz policyju?’ 
stojący na posterunku przy ulicy GrodeckieJ 
i przechodzący właśnie ulicą Emil A. 'słyszą0 
krzyk p. Czackiego poskoczyli zawczasu w p°* 
moc i uwolnili go z rąk napastników, który0 
przyaresztowano.

* Kradzież na dworcu kolej*, 
Wczorajszej nocy dostali się oknem nieznaU* 
dotychczas złodzieje do pomieszkania p. Fran
ciszka Kellera, nadzorcy magazynów na dwór®8 
koleji czerniowieckiej, i zabrali mu kilka sztu 
odzieży i pościel. Obudzony właściciel spłosz/' 
wszy złodzieji puścił się za nimi w pogoń, l®02 
ujrzawszy, iż jest ich czterech, dalej biedź 
nimi się obawiał. W ogrodzie koło domu sp°” 
strzegł on też drabinę z klasztoru pp. SercaU® 
skradzioną, którą złodzieje zapewne] na stry0 
dostać się zamierzali. ,

* Znaczna zguba. Wczoraj na Wała0
hetmańskich koło figury św. Michała wypa',dły
p. Majerowi B. z pularesu podczas wyp*a ^ 
dwa nowe banknoty po 1000 złr. Majer ‘ 
spostrzegł wkrótce zgubę i chociaż nik°e 
w tern miejscu przechodzącego nie było, 0 , 
mógł odszukać biletów bankowych, które UJ 
może, wiatr uniósł do Pełtwy. 1 j

* Ciężkie skaleczenie. Wczoraj pJ’z0. 
południem w pewnym szynku z powodu zasz 
sprzeczki wyrobnik Stanisław Pawłowski u» 
dził nożem w szyję swego towarzysza J ^  
Siwaka i skaleczył go tak mocno, iż mus'8^  
go odprowadzić do szpitalu. Pawłowskiego 
stawiono do sądu karnego.

*  Amatorka jarzyny. Dzis nau 
nem przytrzymano wyrobnicę Weronikę U0j 
ską w ogrodzie pod 1. 28 przy ulicy Stryj
na kradzieży fasoli i kukurudzy. Odstaw'0 . 
do policji.



3
. . * O r g a n a  p o l i c y jn e  aresztowały wczo- 

Uŝ  t  aocy za opilstwo 9 osób, za cielesne 
0 zenie 2, za sprzeniewierzenie 1, za kra- 

Z16z 4 osób i 7 włóczęgów.
A C h o le r a  g r a s u j ą c a  obecnie prawie 

i a J m ^ra^u> zabiera po wsiach liczne ofiary 
cz + duchowieństwem, narażonem na uaj- 
słabo8,2̂  Ŝ czno®° z chorymi. I  tak uległ tej 
Pow^f1 ^Q'a  ̂• września b. r . , w Mogilanach 
e 11 wielickiego , ks. Roman Wiesiołowski 
Wrześn°W&Qy P̂ e^aa z Graboszyc, zaś dnia 4. 
Jan (■>,i • W Nyczowie powiatu wadowickiego ks. 
pewien w,kary z Choczni, przydzielony na
C20Wsk'6ZaS Pomocy oboremu plebanowi ry

bach *** ®f o n i k a  p o ż a r o w a .  W Puniaty- 
Jnia ods*arostwie D r o h o b y c k i e m  zgorzała 
ni6 , ‘ Sierpnia stodoła z zapasami zboża; 
■\y ^  '^pieczona szkoda wynosi 1000  złr. — 
s%u Z a l e s z c z y c k i  e m zaszły w mie-
W Be SlerPnai następujące wypadki pożarów:

. reiQ1anach zgorzała gr. kat. cerkiew war- 
ŻQo! ^ 0  złr, pożar wybuchł przez nieostro- 
mi ’ w Hołowczyńcaeh zgorzały dwa domy 
i zâ  z zabudowaniami gospodarskiemi
Hoai zboża; niezabezpieczona szkoda wy-
BtkM 00O z łr .; w Hinkowcach zgorzały wszy- 
Poża ^ddynki dworskie z zapasami zboża; 
(4nn P°wstał przez nieostrożność; częściowo 
złr zabezpieczona szkoda wynosi 15000
8z' W Krzywezu górnem w starostwie Bor -  

. z ° W s k i e m  zgorzał dnia 18. sierpnia dom 
^  * alny wartości 300 złr.; w Grodziku 
Zr a Saraem starostwie zgorzał dom mieszkalny; 
Wie szko( â wynosi 300 złr. — W Kanio-

9 starym w starostwie B i e l s k i e m  zgorzała
zjr ■—“wmej przyczyny stodoła wartości 350
byle' W ^ la êJ zgorzała suszalnia wełny; szkoda

Palenie
Zabezpieczona; pożar powstał przez roz- 

®ię kotła parowego. 
a - R y w a l  B lo n d i n a .  Sławny lino- 
słv ^ onJlu) który przed kilku laty odbywał 
naJUe SW0i 6 przechadzki po linie wyciągniętej 
bie W?^osPa(iem Niagary, znalazł rywala w oso • 
Sz , Qlej akiego Balleni. Śmiałek ten nie jest 
on jak z początku mniemano; wykonał
2g zapowiedziany karkołomny spacer w dniu 

z. m. i to w sposób daleko okazalszy niż 
Jeg0 Blondin. Lina, po której kroczy Bal- 

od l^OO sbóp długa i wyciągniętą była
UOmu Clistnna aż Hn Prnsnfikf. Parh na

przeciv
Cłistona aż do Prospekt Park  na 

Bl *i1.Wnyru brzegu Niagary, podczas gdy sławny 
br . Prz®broczył Niagarę w miejscu, gdzie 
p^zeg! tylko 800 stóp są od siebie oddalone. 

? rozpoczęciem marszu, wystawił Balleni 
ich widzów na ciężką próbę. Minęła zapo- 

jak Z-aDa 8°dzina, minęła 4, a pana Balleni 
poi me ma âk ni0 ma- G 1'2 do 5. wreszcie 
i _S1§ * artysta “ ubrany w białe trykoty i 
a Wâ ony W laskę balansową 22 stóp długą 
Zyczn ^  ^  funtów. Przy dźwięku kapeli mu- 
ha na linę, lecz zaledwie ubiegł
ła ■, ^  10 kroków rozpoczął odwrót. Lina by-

za słah„ _____i . .  117 Tl _ _L>_
Qa li,
<Ly

stabo naprężoną. Wszedłszy po raz wtóry 
ruszył pewnym krokiem naprzód, mię-

p0 Publicznością zapanowała cisza grobowa. 
aa śr a Ŵ6 ^ minut był Balleni mniej więcej 
sZhtn b u y ; widzów przejął dreszcz trwogi, 
Zv''ykl W0(̂ O3Paclu zdawał się straszniejszy niż 
0(1̂  ,e> krople spienionej wody bryzgały na

dzielnicy miasta, że pewna ilość komunistów 
skryła się do katakomb. Wysłano 40 żołnierzy 
pod dowództwem kapitana i w towarzystwie 
dwóch przewodników, obeznanych z tym labi
ryntem podziemnym Trzy godziny szukano da
remnie, potem znaleziono karabin i tornister — 
a w niejakiem oddaleniu cztery trupy. Były to 
ciała samobójców. Kapitan kazał dać kilkakro
tnie ognia, aby dać znak zbłąkanym — ale 
żaden głos nie dał się słyszeć w odpowiedzi. 
Szukano dalej i po pięciu godzinach znaleziono 
16 trupów. Twarze ich były strasznie wykrzy
wione i miały wyraz okropnego przerażenia.
Z końcem dnia odszukano 34 nieżywych komu
nistów. O 7 godz. wieczorem usłyszano jęki za 
wielkim stosem kości ludzkich. Pospieszono 
w to miejsce i odkryto trzydziestego piątego 
jeszcze przy życiu. Nieszczęśliwy gryzł rzemień 
karabinowy. Wyniesiono go na światło dzienne, 
a przy szybkiej pomocy lekarskiej ocalono mu 
życie. On to opowiedział straszne szczegóły tej 
przygody. Jako komunistę stawiono go przed 
sądem, lecz uwolniono go od kary z uwagi, że 
przebył tak okropną męczarnię.

— Statystyka nagród wystawo
wych. W jednym z dzienników wiedeńskich 
znajdujemy następujące zestawienia statystyczne 
nagród, rozdzielonych na wystawie wiedeńskiej. 
Wystawionych było razem około 70.000 rozma- 
tych przedmiotów, otrzymało zaś wyszczegól

nienie 26.002 wystawców. Liczba ta rozkłada 
się tak na pojedyńcze kraje: Belgia otrzymała 
612 wyszczególnień, Brazylja 202, Chiny 118, 
Danja 309, Niemcy 5066, Egypt 7 5 , Anglja 
1156, Francya 3142, Grecya 183, Włochy 1908, 
Japonja 217, Madagaskar, Tahiti etc. 10 , Ma- 
rokko, Tunis, Tripolis 20, Mexyko 1, Monaco 
9, Niederlandy 284, Stany Zjednoczone Amery
ki 441, Austrya (bez Węgier) 5991, Persya 29, 
Portugalja 431, Rumunja 238,  Rossya 1018, 
Wyspy Sandwichskie 8, Szwecya i Norwegja 
534, Szwajcarya 723, Siam 1, Hiszpania 1157, 
Rzeczypospolite południowo - amerykańskie 44, 
Turcya 470, Turkestan 1, Węgry 1604.

—  Wiele nazwisk niemieckich 
bardzo jest, jak wiadomo, rozpowszechnionych. 
Ktoś zadał sobie pracę i policzył, ile razy w ka
talogu uwieńczonych wystawców powtarzają się 
pewne nazwiska i ogłasza następujący rezultat: 
Jest 120 Schmidów, 97 Mayerów, 93 Mulle
rów, 39 Schulców, 34 Lowe, 23 Kobnów i 7 
Schlesingerów.

—  Wyścigi listonoszów. W Londynie 
odbyły się dnia 1 . września wyścigi, w których 
wzięło udział około 30 listonoszów. Obrano na 
arenę długą aleję w ogrodzie Woolwich. Na 
drzewach poprzybijane były skrzynki, do któ 
rych miała być włożona pewna ilość listów. 
Pierwszą nagrodę otrzymał listonosz Bradfield, 
bo najpierw porozrzucał po skrzynkach swoje 
listy, a nadto dowiódł wielkiego sprytu. Jedno 
z drzew bowiem miało wprawdzie, numer, ale 
nie miało skrzynki; Bradfield nie zakłopotał się 
tem wcale, ale napisał szybko na listach, które pod 
ten numer były adresowane: deadletter office 
t. j. „nie do odpytania11, podczas gdy jego ko
ledzy nie wiedzieli, co począć w tym wypadku

goby jej pozazdrościć mogła niejedna dorosła 
aktorka.

Mamy do szan. dyrekcyi jedną prośbę, 
której zadośćuczynienie leży w jej własnym in
teresie. Międzyakty bywają długie —  niepropor- 
cyonalnie długie -— a to często bez dostatecznej 
przyczyny. Gdybyż przynajmniej orkiestra za
pełniała je  należycie —  ale ..... otóż poruszy
liśmy rzecz bardzo drażliwą. Możeby znalazł 
się jaki środek usunięcia tej niedogodności, któ
ra doprawdy zniechęcić może nawet tak pobłaż. 
liwą publiczność, jak tutejsza.

ab-
?aaue 

y cb linoskoka. Balleni wstrzymał się
Publi odpocząć. Z tej pauzy skorzystała
jącej Cz.a°3h, aby go obsypać oklaskami. Po cbwie- 
i pQ 8lS linie, udał się następnie Balleni dalej 
gły 0^ minutach przybył na brzeg przeciwle- 
hiQj '?yki entuzyastyczne tłumu nie miały gra
po 20 i był widocznie znużony i dopiero 
^rotetri IELlnutacL odpoczynku puścił się z po- 
ku [; ‘ ^ początku biegł i tak stanął na środ- 
okrsy^’ hagle wypada mu kij balansowy — 
kijetQ zgrozy — signore. Balleni wskoczył za 
hjrzaQo 0 wody. Kilka minut upłynęło zanim 

, S° na nowo. Wreszcie pojawił się na
Pr? ’Zchu.

yjęła' zaczął płynąć: przygotowana łódka
i zawiozła na brzeg. Signore Bal- 

^ażyj ,ewyższył zatem Blondina, który nie od- 
nigdy na skok w spienione fale rzeki. 

«msi K na tydzień śmiały Włoch powtarzać 
J® przedstawienia.

"'«*un ° k r ° P n y  e p i* o d  z czasów wojny 
W,ucl0łn(;l °powiadają teraz dzienniki francuzkie. 
n ' ryht°v, Ze P°J Paryżem rozciąga się cały 

hia gę 0c*hików podziemnych, czyli katakomb. 
M  jj ' ^aja  1871 trzydziestu pięciu zbroj-
u ^ i e u T ^ 0*  uciekając przed nacierającem 

do rZUc^° się w katakomby przez loch, 
Witało ?lck wiedzie z ulicy Tombe - Issoire. 

. że żołnierze i tu  ścigać ich
szu posuwali się naprzód w labiryncie, 

ią. Po całogodzinnym mar- 
bvł i —““ “a  zmęczeni komuniści zatrzy- 

°ki'or,B̂ °cz§li się naradzać. Sytuacya ich

mai' " P°d ~'JJS:£ł!a idą- Po całogodzinnym mar- 
u się .Zlmniach

w i w N 4 0czeli -  - r — ■ --------   -
SKa ^ a°ść, ^ zaden z nich nie był zaopatrzony
sz4- Zab}. 
raz ąbajj Rozpaczy przepędzili noc pierw- 

aaza.jot;r? si(c w labiryncie katakomb. Za 
ońybuą , trzech komunistów przewidując 

zwarty ra„jjl9rć głodową odebrało sobie życie, 
przytomność; niebezpiecznie i leżał bez
ostatni wysije^ Przerażeni towarzysze uczynili 
r rozbiegli g- ' aby 8ig wydostać z katakomb,

Oświadczenie.

Z dzienników i z późniejszych uwiado- 
mień kilku panów wystawców dowiedziałem 
się, że p. F r y d r y k  W i n c e n t y  D e w a l c  
„dyrektor wiedeńskiego artystycznego zakła
du dla akwarel, portretów, malarstwa, kali
grafii i rysownictwa* zbiera w kołach wy
stawców składki „na przeznaczony dla mnie 
jako dar honorowy, w najwspanialszym sty
lu i w sposób niepospolicie artystyczny wy 
konany adres uznan ia , który włożony być 
ma w okładkę ozdobioną z wschodnim prze
pychem, i na który tymczasowo 2 0  .0 0 0  złr 
zaprojektowano."

O ś w i a d c z a m  n i n i e j s z e m ,  źe  
a d r e s u  tego n i e  p r z y j m ę ;  upraszam 
tedy szanownych pp. wystawców, którzy 
w składce wspomnionej i w zbieraniu pod 
pisów udział wzięli, aby i składki i podpi 
sy swe wycofali, i aby zechcieli przyjąć wy
raz najwyższej wdzięczności za okazaną mi 
przy tej sposobności życzliwość.

W iedeń, 13. września 1873.
W . F .  S c h w a r z - S e n b o r n .

GOSPODARSTWO I HANDEL

Notatki literacko - artystyczne.

spiesząc przeg ^  najrozmaitszych kierunkach, 
Imając po kość podziemne galerye, de-

mi są ułożone [Pach, które tam całemi sto 
?a pióra Edrro" t°  straszliwa scena, go 

Wledziały gj. Fa. k°e. Dopiero 29. maja do- 
ffl,jska rozkwaterowane w tej

(a) Teatr. Wczoraj przedstawiono na na
szej scenie po raz pierwszy 3 aktowy dramat 
Marc Girardin’a pod tyt. Męka kobiety (Le  
supplice d’ une femme.) Nie wdając się w szcze
gółowy rozbiór tego utworu, powiemy tylko, że 
osnuty na motywach oryginalnych i odegrany 
prawdziwie dobrze, sprawił przyjemność dość 
nielicznie zebranej publiczności. Pp. Nowakow
ska i Ladnowski grą sumienną i wykończoną 
aż do drobnych odcieni, zasłużyli na wszelkie 
uznanie, którego zresztą tym ulubieńcom swoim 
nigdy nie szczędzą znawcy i lubownicy teatru.

Miłe wrażenie sprawiła młodziutka, ośmio
letnia może dziewczynka, panna Knapozyńska 
w rólce Jańci. Byliśmy prawdziwie zdumieni 
śmiałością tego dziecka a nawet pewną „ruty
ną", jeśli się tak wyrazić wolno. Debiutantka, 
zaledwie odrosła od ziemi, deklamowała swoją 
rolę bez zająknienia i ze zrozumieniem, jakie-

Przegląd handlowy.

4 -  Lwów d. 16. Września 1873. (Orygi
nalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

W ostatnim tygodniu dnie były słotne 
a noce chłodne, deszcz wywarł wpływ pomy
ślny na dojrzewanie ziemiaków i roślin pa
stewnych. Ż n i w a  już się skończyły z wy
jątkiem ziemiaków a poniekąd i hreczki. 
S t a n  d r ó g  jest dobry ale z powodu robót 
w polu wymagania fracbtowników są jeszcze 
ciągle wysokie.

R u c h  w h a n d l u  t o w a r o w y m  oży
wił się znakomicie. Wielkie masy przesyłek 
towarowych nadeszły do Galicyi a jeszcze 
większe wysełano z Galicyi. Jestto pierwszy 
skutek zadowalniającego rezultatu tegoroczne
go zbioru. Gospodarze nasi zaopatrują się 
obecnie w rzeczy najpotrzebniejsze dla do
mu i gospodarstwa. To też w ubiegłym ty
godniu t r a n s p o r t  m e b l i ,  t o w a r ó w  
l n i a n y c h  i m o d n y c h  do Galicyi wynosił 
więcej niż 4000 centnarów. Znaczny d o w ó z  
m a s z y n  i n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h  z fa 
bryk zagranicznych dowodzi, że Galicya coraz 
usilniej stara się dorównać na polu rolnictwa 
zagranicy i ubiedz sąsiednią Rossyę na tem 
polu. Nasze m ł y n y  p a r o w e  mogą obecnie 
z większą korzyścią spieniężać swoje produkta, 
To też wysłano w ubiegłym tygodniu koleją 
żelazną z młynów parowych: w Brodach 
więcej niż 1 2 0 0 cen tn , w Czerniowcach 1500 
ce n tn , w Stanisławowie 1400 centn., w Lwo
wie 1100 ctn., a w Przemyślu 1800 ctn., Ze 
Lwowa wysłano nadto 700 cetnarów krup. — 
Z Tarnopola wysłano 2.000 cetn. kopru a z 
Czerniowiec 2 0 0  cetn. k o p r u  ua rachunek 
firmy Berneńskiej. Mały transport tego ar 
tykułu wysłano do Wrocławia. — Ze Lwowa 
wysłano do Wiednia 620 cetnarów w ł o s i e 
n ia . — W h a n d l u  p i e r z e m  ruch był 
także ożywiony. Do Lipska wysłano ze Lwo
wa 10O cetnarów, z Brodów 80 cetnarów a 
z Podwołoczysk 160 cetnarów — Przewóz 
r o s s y j s k i e j  w e ł n y  przez Galicyę do 
Berna, Wiednia i Lipska był znaczny. Z Czer- 
uiowiec wysłano 600 cetnarów, z Podwoło
czysk 1.300 cetnarów, a z Brodów 120 ce t
narów. Kupcy spodziewają się dalszych trans
portów tego artykułu. — Rossya wysyła obec
nie odeską koleją do Podwołoczysk s u s z o n e  
r y b y .  Cena tych ryb w Odessie wynosi 60 
do 70 kopiejek od sztuki, a po opłacie cła 
wynosi 1 złr. 50 ct. W miesiącu całym do
wóz ryb wynosił 1.150 cetnarów. — N a 
8 p o d i u m  znacznie ożywił się popyt w u- 
biegłym tgodniu a mianowicie poszukiwany 
był gotowy towar. Artykuł ten zakupują g łó
wnie fabryki cukru, które z powodu przesi
lenia na targu pieniężnym długo zwlekały 
uzupełnienie swoich wyczerpanych zapasów. 
Loco Lwów płacono za kości 2 złr. 50 ct., 
za zwykłe spodium 5 złr., w lepszym ga
tunku 7 złr. 50 ct., a za odpadki 2 złr. — 
C e n y  r z e p a k u  poszły w górę na wszy
stkich targach zagranicznych i wzrastają 
ciągle z powodu silnego popytu. Ceny o l e 
j u  r z e p a k o w e g o  wzrastają także cho 
ciaż stan cen zagranicą nie usprawiedliwia 
tej zmiany. Nasi gospodarze mieli jeszcze 
dość znaczne zapasy rzepaku i spieniężyli 
takowe niedawno. Za 150 'E płacono 9 złr. 
75 cent. — C e n y  n a f t y  nie zmieniły się. 
Z zagranicy nadchodzą pomyślne wiadomości 
dla handlu naftą, a z powodu zbliżającej się 
zimy, ruch pod tym względem ożywi się ta 
kże w Galicyi. Za cetnar gotowego towaru 
42—45 proc. płacono 14 złr. — Do Prus 
wysłano w ubiegłym tygodniu 1 .1 0 0  cetna
rów m a s ł a  z Tarnowa, Bochni i Krako
wa. Cena wynosiła 38—42 z łr  Równie oży
wionym był także w y w ó z  j a j .  Dla u ła 
twienia tego wywozu kolej żelazna Karola- 
Ludwika zniżyła znacznie ceny transportu. 
Od 15, września należytość frachtowa za ten 
artykuł wynosi:

Z
Do

Berlina
Do

Ham
burga

Do
Drezna

Do
Lipska

srg. za centnar

Krakowa . . . 18,5 27,2 18,0 22 )̂
Bochni . . . . 20,9 29,5 20.4 24,3
Słotwiny . . . 21,7 30,4 21,2 25,2
Tarnowa . . . 23,o 31,7 22,5 26,5
Rzeszowa . . . 21,3 36,0 26,8 30,8
Jarosławia . . . 29,7 38,4 29,2 33,2
Przemyśla . . . 31,7 40,4 31,2 35,2
Mościsk . . . 33,o 41,7 32,rt 36,5
Gródka . . . 35,o 43,7 34,5 38,5
Lwowa . . . . 36,5 45,j 36,o 39,9
Brodów . . . . 41/3 50,n 40,8 44,8
Złoczowa . . . 40,5 49,; 40,o 43,9
Tarnopola . . . 43,7 52,4 43,2 47, 2
Podwołoczysk 46,5 55,i 46,o 49,9

— Sprawozdanie tygodniowe lwow
skiej izby handlowej o cenach zboża na placu 
lwowskim od 4go do l ig o  września 1873-. 
Handel zbożem ożywiony, szczególnie pszenicy 
z nmową na październik grudzień, jednakowoż 
utrudnia interesa cło od zboża z Rossyi spro
wadzanego.

Notując poniżej poszczególnione ceny za 
gotowy towar nadmienia się, że ceny z umową 
na późniejszy czas są o złr. l/2 do 3 tańsze. 
Z b o ż a .  Pszenica 170 E  czelna biała zł. 
113/^ — 1 2 , czelna żółta albo czerwona 1 1 — 
111 /4 , dobra sucba biała zł. lOlyo— 103y ,̂ dobra 
żółta albo czerwona zł. 1 0 — 1 0 1 *4 . Żyto 160 E  
najlepsze suche 83/^— 9, średnie albo wilgotne 
zł, 7 —71/2 - Jęczmień 140 E  zł. 5.40—53/^. 
Owies 1 0 0  E  zł. 3—31/4.. Hreczka 140 E  zł.

61/2- Kukurudza 170 E  gotowej brak, 
z umową na luty zł. 73/^—8 . Z b o ż a  s t r ą c z 
kowe.  Groch 180 E  brak. N a s i o n a .  Ko
niczyna 180 E  na grudzień zł. 37— 40. Anyż 
płaski 1 0 0  E  zł. 20—21. Kminek 1 0 0  E  
wedle jakości zł. 14—17. N a s i o n a  o l e j n e .  
Rzepak zimowy 150 E  prima zł. 9—91/4.. 
Rzepak letni 150 E  zł. 6 3/4— 71-4. Lnianka 
150 E  zł. 6 l/2 —7. Nasienie lniane 150 E  
zł. 8 l/2 — 9 I/4 . Chmiel 100 E  zł. 50—70. 
Wełna 100 E , handel ożywiony, wedle jakości 
zł. 100 —135. Okowita 80 Tralles , 41 miar go
towa zł. 241 /2—25, z umową na listopad sier
pień zł. 2 1 .

— Międzynarodowa wystawa ko
ni, która odbędzie się niebawem na Praterze 
na Krieau, ściąga już obecnie do Wiednia zna
komitych hippologów. W. książę Mikołaj przy
był do Wiednia w tym celu i weźmie znako
mity udział w wystawie. Bawi także w Wiedniu 
hr. Juliusz Dzieduszycki z Galicyi. Korne jego 
przeznaczone na wystawę stanąć miały już 
w tych dniach w Wiedniu.

OSTATNIA POCZTA.
Ciekawe wiadomości podaje wiedeński 

korespondent Ceasu. Powtarzamy je  tutaj 
pozostawiając korespondentowi odpowiedzial
ność za prawdziwość doniesień: Drogą tele
graficzną donoszą z R z y m u ,  źe jeszcze tej 
jesieni ma tam  przybyć cesarz Wilhelm. Bę
dzie to rewizyta u  króla W iktora Emanuela. 
Niemniej ważnem jest dzisiejsze doniesienie 
z Rzymu, że Courcelles, poseł francuski przy 
Stolicy Apostolskiej wręczył włoskismu mi
nistrowi spraw zagranicznych przed odjaz
dem memoryał krytykujący postępowanie 
rządu włoskiego w sprawach korporacyj du
chownych. O kroku tym zawiadomioną zo
stała  kurya rzymska, a odpis memoryału u- 
dzielonym być miał papieżowi. Jeżeli w ia 
domość ta, zresztą z wiarogodnego pocho
dząca źródła, jest prawdziwą, to wziąwszy 
na uwagę dzisiejsze stosunki Włoch, podróż 
króla W iktora Emanuela, stanowisko Prus 
wobec kościoła i rewizytę cesarza Wilhelma, 
możemy z tego kroku dyplomacyi francuskiej 
wnioskować, iż stosunki Francyi i Włoch 
coraz więcej się naprężają.

Journal officiel ogłasza dekret tyczący 
się z n i ż e n i a  t a r y f y  na kolejach żelaz
nych od przewozu zboża.

Karliści w sile 14.000 ludzi i 9 dział 
mieli ponieść klęskę pod Tolozą. Telegram 
donosi, że siły wojsk rządowych wynosiły 
tylko 1 0 .0 0 0  ludzi.

H a m d i  b a s z a  ma być mianowany tu 
reckim ministrem sprawiedliwości, a Sadyk 
basza obejmie po nim tekę skarbu.

(Obacz załączoną tabelkę.)

Od 15. września zmniejszyła się także 
należytość frachtowa za t r a n s p o r t y  s p i 
r y t u s u .  Transport tego artykułu w beczkach 
postawiony został na równi z zbożem w spe- 
cyalnej taryfie Nr. 5. a. Według dawniejszej 
taryfy transport centnara na przestrzeni 45 
milowej kosztował 75 7 ct. bez dodatku na 
ażio. Obecnie należytość frachtowa wynosi 
tylko 65 ct. z dodatkiem na ażio.

(Dokończenie nastąpi.)

Telegram Gazety Lwowskiej.
P e s z t ,  15 . września. Pester L loyd  

donosi, że węgierska rada ministrów uchwa
liła czasowe zniesienie cła dowozowego od 
zboża, a dalej nominacyę Mazuranicza na 
Bana Kroaeyi.

Odpowiedz, red ak to r: Władysław Łoziński.

O d  A d m in is tracy i.
Zbiór ustaw administracyjnych, wydanie 

c. k. starosty I. R. Ka s pa r ka ,  Tom LU. jest po 
cenie 4 zł. w. a. do nabycia w biur: e Administracyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ." 8
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Ceny targowe z miesiąca Sierpnia 1873.
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zł. c. zł.jc. , zł. jc. zł |c. |zł |c.

Mec pszenicy . . .
„ żyta . . . . .  
„ jęczmienia . .
„ owsa . . .
„ grochu . . .
„ hreczki . . . .  
„ kukurudzy . .
„ zioraiaków 

Cetnar si ani . . . .  
Sąg drzewa twardego 
n „ miękkiego 

Funt mięsa wołowego 
Robótnik bez wiktu .

5 52 7 6[50 6
4 12 4 — 5 — 4 4 3
2 53 2 10 4 — 2 50 — —
1 52 2 — 2 — 2 1 50
4
3

— 4 50 5 — 4 50
5

—

1 15 1 20 1 20
— —

1 50—80 1 — 1 — _ _
7 50 — _ 7 - 8 50 7 _
4 — 2 10 5 — 5 50 4 50

— 20 - 16 _ 18 — 16 — 18
20 —20 — 20 — — —

Według obliczeń miejskiego biura staty 
stycznego zmarło we Lwowie w miesiącu Sier
pniu 388 osób, (licząc w to me żywo narodzone 
dzieci w liczbie 19) a mianowicie: w dzielnicy śród
mieścia 17 męzczyzn, 15 kobiet, halickiej 21 
mężczyzn 27 kobiet, krakowskiej 51 mężczyzn 
31 kobiet, żókiewskiej 36 męzczyzn 26 kobiet, 
łyczakowskie 9 męzczyn [ 6 kobiet, w szpitalu 
głównym 33 męzczyzn 32 kobiet, w szpitalu 
Sióstr Miłosierdzia 14 męzczyzn 25 kobiet, w 
szpitalu izraelickim 8 męzczyzn 9 kobiet, w 
szpitalu wojskowym i domu inwalidów 18 męz
czyzn, razem 207 męzczyzn, 181 kobiet. Cyfra 
ogólna zmarłych w miesiącu Sierpniu znacznie 
jest wyższą od cyfry tegoż miesiąca w latach 
poprzednich, głównie z powodu cholery.

Między zmarłymi było 125 dzieci do ukończe
nia Igo roku życia 55 do 5 lat 208 wyżej 5 
lat.

Stanu wolnego 281, małżonków 72, wdów, 
wdowców i rozwiedzionych 35. wyznania rzym. 
kat. 196, grec. kat. 69, izraelickiego 114, in
nych wyznań 8, (jednego zmarłego wyznanie 
niewiadome). Pod wzglądem zatrudnienia zmarło: 
wyrobników i sług 70, rzemieślników 14, ubo
gich i żebraków 22, z zawodów umysłowych 
9, rolników 6, kupców 5, właścicieli dóbr i do
mów 6, wojskowych 18. W więzieniach zmarło 
17 osób. Dzieci i kobieFbez zatrudnienia zmarło 
221, między niemi należących do rodzin wy
robników i sług 117, zawodów umysłowych 18, 
rzemieślników 58, kupców 15, rolników 9, woj 
skowych 1, właścicieli 3.

(Dokończenie nastąpi.)

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
Dnia 15. września.
H otel L a n g a :

P. Romaneńko ros. konzul, z Galatza.
H otel Z orza:

Pp. br. Komarnicki J., [z, Sassowa. — hrabia 
Mier U., z Buska.)— br. Rodics A., z Pluchowa. — 
Borowski J.. z Drohomyśla. — Cielecki A ., z Por
ębowa. — Głębocki W., z Kamieńca podoi — Sze- 
liski H., z Kozowy.

H otel A n g ie lsk i:
Pp. Bobosiewicz J., z Baniłowa, — Janowic z 

A. z Kamieńca. — Krzeczunowicz Z, z Korszowa. 
Podlewski St. z Kawska..— Poten K., z Olszanki. 
Treter H., z Laszek. — Żurakowski A., z Horbacza. 
Witkiewicz T., not. z Brzozowa. — Minojethi F., 
porucz. ze Sambora.

H otel Europejski :
Pp. Książe Czetwertyński E., z Rossy i - -  

br. Saclair F., z Anglii. — Jakubowicz A., z  Trybu- 
cbowie. — Zaleski B., z Podola ros.

H otel K rakow ski:
Pp. br. Poten F., z Lahodowa. -  S t a s i c k i  

J., z Rawy. — Hoyer L. porucz. z Mosta.

H ctel Kuhna:
P. Winnicki B., z Boryszkowic.

Odjechali ze Lwowa.
Dnia 15. września.

Pp. Kniaź Puzyna J., do Wiednia. — Fel- 
sztyński L., do Przemyśla. — br. Lewartowski A. 
do Brzeżan. — Mieczysław Baryclci, do Krakowa. — 
Mieczysław Bocheński , do Krakowa. — Ignacy 
Krauss, do Sokala. — M. Jasiński, do Wiednia. — 
Fr. Nowicki, do Podwołoczysk. — R. Ricben, do 
Kijowa.

— W y k a z  osób zm a r ły c h  od 1. do 10. 
Września 1873. Nr. 51. Paulina Szydlak 1. u/12, 
dziecię murarza, na ospę. 52. Augustyna Lehr 1. 
58, żona radcy skarbowego, na zapalenie muzgu. 
Na cholerę: 53. Emdia Dobrowolska 1. 21, zaro- 
bnica, 54. Julia Begińska 1. 27, sługa. 55. Kata
rzyna Kręd 1. 30, żona portiera u arcybiskupa. Na 
cholerę azyatycką: 56. Wasyl Leszczy szyn 1. 24. u- 
łan 11. pułku. 57. Jakób Goriak 1. 24, 9. pułku dra 
gonów. 58. Roman Szeriszka 1. 67. inwalida. Na 
cholerę zwykłą: 59. Ilersch Rappap ort 1. 10, dziecię 
czeladnika krawieckiego. 60. Mirla Bass 1. 9, córka 
stręczyciela. 61. Samuel Leiser Eisenberg I. D/j, 
dziecię zarobnika. 62. Rifke Silberstein 1. 6, córka 
handełesa. 63. Paulina Fecbter 1. 12, córka majstra

ciesielskiego, na zapalenie żołądka. Na cholerę: 64. 
Jan Dyszakowski 1. 20, czeladnik rzeżnicki. 65. He
lena Eder 1. 9, dziecię fotografa. 66. Zofia Eder 1. 
7, dziecię fotografa. 67. Tadeusz Eder 1. 4, dzieci? 
fotografa. 68. Teofil Pawłowski 1. 36, zarobnik. 69. 
Katarzyna Pawłowska 1, 55, sługa. 70. Ewa Lem 
1. 32. zarobnica. 71. Zofia Piasecka 1. 50, zarobnica. 
72. Feśka Rześko 1. 37, sługa. 73. Simcbe Strass- 
ner 1. 15, ubogi. 74. Ryfka Nesche Frenki 1. 56, 
żona stręczyciela. 75. Paulina Bobowska 1. 4, córka 
zarobnika. (Dokończenie nastąpi).

Odchodzi do Jarosławia na Bełz ( 
ze Lwowa „ Stryja j

„ Stanisławowa na Stryj 1 
„ Sambora l
„ Brzeżan |
„ Sokala (pakunkowa) 

Przychodzi z Sokala (pakunkowa) 
do Lwowa „ Brzeżan j

„ Sambora i
„ Stanisławowa na Stryj ] 
» Stryja

Jarosławia na Bełz

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
(osobowa)

(Mallep.)

(Mallep.)

(osobowa)

codziennie o godz.

codziennie o godz.

1 po południu
12 minut 30 po połud.
12 „ — w nocy
8 „ 45 wieczór
7 „ -  „

11 „ 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.
5 „ 15 z rana
6 „ 10 „
2 „ 10 po północy
2 „ —  po połud.
1 -  20ry --------------------------- /  77 ry — jj ----  ti

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko j e d n ą  osobę-

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
z 15. września 1873.

1 . A k c y e  z a  s z tu k ę .
p ła c ą ż ą d a ją
z ł . ct. z ł . c t.

K o le i g a l .  K ar. Ł u d w . po 200 z . ,  m . k . 216 219 __
K o le i lw o w .-czern .-ja a . po 200 z ł .  w . a. 139 _ l i i [
B a n k u  b ip . g a l. po 200 z ł .  w p ła ta ' . __
P ap iern i cz er la b sk . po z ł .  w . a . ,
G al. Danka krąj o w eg o  . . . .

_ __ _ _r“
gj — __ _ __

Z. L is ty  z a s t .  z a  IO O  z ł . a
T o w . k red yt, g a l 5-prc. w . a. o

Zk 77 25 77 75
„ -  „ 4-prc. w . a. r* 71 — 71 75

B a n k u  h ip oteczn . g a l ........................................ 83 75 84 50
G a l. za k ła d u  k red . w ło śc ia ń sk ie g o O 92 — 94 —

3 . O b l lg l  z a  IO O  z t . •ou
75In d em n izacy jn e g a l ........................................... Pt

o 10 75 75
4. L o s y . 22 24Miasta Krakowa . . . . — —

5 .  f f l o n e t y .
Dukat h o len d ersk i . . . . 5 18 5 26

„ ce sa rsk i .................................................. 5 26 5 34
N a p o l e o n T o r .................................................
P ó ł im p er y a ł ro ssy ia k i

8
9

93 9
9

3
15

B u u e l r o s s y jsk i sreb rn y  . . . . 1 64 1 72
.  p ap ierow y  

Talar p r a s k i sreb rn y  . . . .
1 50 1 51

P r u sk ie  b ile ty  k a so w e  . . . . ! i 66 1 67
S rebro .................................................................... 107 _ 108

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 12. września 1873. (Za 10fl , Ł)

1 .  1> i  u g  P f t ń s  t w  a .  p ła c ą  ż ą d a ją  
J e d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w  s re b rz e  . . . . .  69 40 69 ,60

„  _ „  w  b a n k u ......................  72.50 /2 70

L o s y  z r . 1839 c a łe  . . . .
„  n 1839 p ią ta  cz ę ść  .
„  „ 1854 po 250 z ł .  4 -p rc . .
„ „ 1860 po  500 z ł .  5 -p rc . .
„ „ 1860  p o  100 z ł .  5 -p rc . .

P o ż y c z k a  z r .  1864 (z p re m ią )  po 100 z ł .  .
R e n ty  C om o po  42 l i r .  a u s tr .

3 . O h l i g a c y e  in d e m n . 5 ° / 0 z a  I O O  zł,

C ze ch  . . .  . . . .
B u k o w in y  . . . . .
G a l i c y i .................................................
N iż sz e j A u s t r y i .......................................
S ie d m io g ro d u  . . . . .
W ę g i e r ....................................................................

3 . A kcye.
B a n k  a n g lo -a u s tr .  p o  200 z ł .  w p ła ta  50 p rc .
I n s t .  k re d .  d la  h a n d lu  p o  160 z ł .  .s . 230.50 241.—
N iż s z o -a u s tr .  tow . e s k o m p t .  p o  500 z ł . — — 1010___
G a l. b a n k u  k r a j .  k  200  z ł. w p ła ta  40 p rc . —.— —
G a l. b a n k u  liip . po  200 z ł. w p ła ta  50 p rc . . —.— —.—
G a l. b a n k u  h a n d l . i p rz e m . & 200 z ł. w p ł. 40 p rc . — .— 
G a l. to w . k re d . z ie m s k . h  200 z ł .  . . —.— —.—
B a n k u  n a ro d o w e g o  ............................................... 961.— 963.—
A u str . to w . ż e g lu g i  p a r . po 500  z ł .  m . k . . 536.— 537.—
K o l. C es. E lż b ie ty  po  200 z ł .  m . k . , . . 214.— 214.50
P ó ł .  k o le j  po  1000 z ł .  w . a . . . . .  206 >.— 2070.—
K o ł. K a r . L iudw . po 200 z ł . m . k .  . . 216.50 217.75
L w o w .-c z e rn . k o l. po 200 z ł , w . a. w  s re b r . . 140 50 141 .—
K o l. n a d d u ie s t .  a  200 z ł .  w  s re b r . . . . —.— — .—
K o l. P re s z ó w -T a rn . (w ęg . część ) k.200 z ł .w  s reb . —
K o l. w ę g . g a l .  I. k  20o z ł . w  s re b r . . . . —.— —.—
T o w . k o l. że l. p a ń s t.  p o  200  z ł .  m . k . . 335.— 335.—
P o łu d . k o l. p a ń s tw , po 200 z ł .  w . a. . 170.— 171.—

p ła cą  żądaj a
. 276.— 278.—

250.— 254.—
. 92.50 93.—
. 99,50 100 —
. 106.— 107.—
. 131.— 132.—
. 24.— 25.—

I O O  zł.

94.— 95.—
. 74.50 — .—
. 75.— 75.50
. 9".— - 94.—
. 76.— 77. -

76.75 77 50

166.— 167.—

4 .  L i s t y  z a s t .  l o s o w a n e . (za 100 z ł.)
s rb r . . 

6 -p rc . 
6-prc.
5 i p ó ł

P o w sz . a u s tr .  tow . k re d . z iem . 5 -p rc . w  
G a l. z a k ł .  k r .  z iem . w  K r a k .  Los. w  18 la t .

* » n n » ” ?? ”
” « ” . »G al. T ow . k re d . w . a. po  4 p rc . .

„ »  » n P ° 5 Pl*e................................
G a l. b a n k u  li ip o t. po 6 p rc . .
G a l. z a k ł .  kr,ed. w ło ść , po  6 p rc .
B a n k . n a ró d , p o  5 p r c ..................................
W ę g . tow . z iem . p o  5 i p ó ł p rc . .

* * n ( ren te )  po 6 p rc . .

5 .  O b l l g .  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
K o l. p ó łn . po 100 z ł .  m . k ............................................

„ „ 100 z ł .  w . a. . . •
K o l. g a l .  K a r . L u d w . po 300 z ł .  5 p rc .

b » •  ?! 1L  e m isy i . . .

K o l. A lb re c h ta  ii *300 zł.* 5 -p rc . w . a , .
K o l. n a d n ie s t r z a ń s k a  k  300 z ł .  5 -p rc . ,v. .1..
T o w . k o l. ż e l .  P r e s z ó w -T a m o  w vw ęg . część) 

k  300 z ł . 5 -p rc . w  s rd r .  .
K o l. lw o w . - cz e rń . - j a s .  VT. e m isy i k  300 zł.

5 -p rc . w  s r b r ...............................................
W ęg . g a l .  k o l. b  200 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .

6 .  L o s y .
in s t .  k re d . d la  h a n d lu  po  100 z ł .  w . a.
C la re g o  po  40 z ł .  m . k . ,
T o w . ż e g i. p a r . n a  D u n a ju  po 100 z ł . m . k . 
K e g le v ic iia  po 10 z l .  m . k.. . . . n  .
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po 40 z ł .  w , a.
P a lt ie g o  po 40 z ł .  m . k .........................................
P u n d a e y a  s z p it . A rc y k s ię c ia  R u d o lfa  
S a lm a  po 40 z ł . m . k . .

S t. G e n o is  po  40 z ł .  m . k .....................................

100 —
95.50
94.50 

100.—
70.50 
77.—
83.75
92.50 
90.90
81.75

100.50 
96.— 
95.—

100.50 
71.50 
78.— 
84.25 
93.— 
91.10

(za  100 zł.)
91.75 92.25
87.75 88.25 
— 103.—

99.50
96.50 
84.—
43.50

99.—
96.—

80.— 80.25

172.—
31.—
94.—
14.—
23.50
26.50 
13.— 
34.—
23.50

173.— 
32.— 
95.— 
15.—
24.50
27.50
13.50
34.50 
24.—

P oź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł .  w . a. . 18.— 20.-
P o ź , T r y e s t .  po 100 z ł .  m . k ........................................—.— —

n „ n 50 z ł .  w . a .  . . .  . 56.—  57.-
W a ld s te iu a  po  20 z ł . m . k .  . . . . . 24.— 25.-
W in d is c h g ra tz a  po  20 z ł .  m . k .................................. 19.— 21.
L o sy  m ia s ta  K r a k o w a ................................................. —.—

% V ck a le . (N a  3 m ie s ią c e .)
A m s te rd a m  z a  100 z ł .  h u l....................................
A u g s b u rg  z a  100 z ł .  w  p . n .
B e r l in  z a  100 ta l .  . . . . . . —
F r a n k f u r t  100 z ł .  w . p . n ..................................................... 94.80
H a m b u rg  z a  100 M. B ............................................................ 55.—
L o n d y u  z a  10 ft. s z t ........................................................   112.15
P a ry ż  z a  100 f r ........................................................................... 43.85

K u r s  z ł o t a .
D u k a t  ces. m en . . . . . . .  5.43

„ p e l. w a g i . . . . .  5.44
K o ro n a  . . . .  . . . .  —
2 0 fra n k ó w k a  . . .  . . . .  8.93
R o s y js k i  im p e ry a ł  . . . . —.—
T a la r  z w i ą z k o w y .................................................
S r e b r o ............................................................  . 106.65

94.50 94.80

95.2055.29
112.10
43.10

5.4*
5.*5

Tao

5 106.« 5

Telegrafowany kurs wiedeński,
D n ia  15. w rz e ś n ia .

J e d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
„  „  „ w  s re b rz e

L o sy  z 1860 r o k u .................................................
A k cy e  bau ku  w ie d e ń sk ie g o  .

„ „ k re d y to w e g o  . - -  - —■ ■
L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r lin g ó w
S reb ro  ..............................................................................
N a p o le o n d ’o r . . . . . . .
D u k a t  , ....................................... .........
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(2618 3—3
3 -  7 9 1 4 . 33om S ta n i s l a u e r  f. t. j?rei§* 

(jerid^te tt)trb m ittelft gegenm arttgen (SbifteS ber 
Ó nljaber ber beiben tn  ber SBo^nung beb ^>errn 
L e o p o ld  S te r n  nam lid) ju  W ie n  im  I I I  23e* 
jirfe  SBeatrij:=®a[fe 9 lr . 24  m a^renb einer geu- 
erSbrunft am  19, 31pril 1873  tn  SBerlufl gera= 
t(ienen groet @ tu d  Ucoje be8 8otto=2lnlei^ens ber 
© ta b t S ta n is ła w ó w  S ir. 3 0 8 2  unb 2 3 1 3 5  ein 
jebeż baoon im  9krninalm ertl)e non 2 0  (I ó. $B. 
aufgeforbeit, bte getad^ieit Soofe binnen S tttem  
3 a ^ re, © ei^S UBoc^en unb  b iei S agen  eon ber 
briiten © iniĄ ialtnng btefeó ©bifieS tn tern  Jlmt§= 
b latte  ber L e m b e rg e r  B eiłung biefem f . ! ^ret«-- 
® erid)te urn jo fic^erer rc r ju le g e n , jon fi nad) 
frucęilofen SSerfiretcben btejeS StermineS bie ge- 
bacęten Soofe fu r erlojdjen utib am orlifir t e rf ta rt 
toerben.

SSom f. E. ^reiśgeitc()te.
S ta n is la u , om 20 . Slnguft 1873 .

(2643 3 —3) Obwieszczenie.
No. 17424. C. k. sąd obwodowy u s ta 

nawia dla z miejsca pobytu niewiadomego 
Dawida Helsingera w sprawie wekslowej 
Naftalego Goidhamera przeciw temuż pto. 
1 2 0  złr. w. a,, kuratora w osobie p. A. D 
Brauna i doręcza temuż nakaz zapłaty wy
dany dnia 7. Sierpnia 1873 do ,L 16239

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
T a rn ó w  d n ia  28  S ie r p n ia  5873.

(2644 3— 3) E d y  k  t.
Nio. 17534. C. k. Sąd obwodowy Tar 

nowski zawiadamia Gotfrieda B rozo , że 
Aniela Iwańska przeciw niemu wytoczyła 
pozew o uznanie za zgasłe i o ekstabulacyę 
prawa jednorocznego najmu lokalności real
ności pod L. 73 w Tarnowie na Zawału po
łożonej w stanie biernym tej realności Dom.
I I .  pag. 67. n. 4 on. intabulowanego, w sku
tek którego do rozprawy ustnej termin na 
dzień 17. Października r. b. godzinę 10 przed 
południem wyznaczony został. Gdy miejsce 
pobytu pozwanego nie jest wiadome, ustano
wiony został dla niego kurator w osobie 
adw. Br- Ludwika Kapiszewskiego ze sub 
stytucyg: adw. Dr. Stanisława Tokarza, z któ
rym spór powyższy przeprowadzony będzie. 
Pozwanego zaś Gotfrieda Brozo wzywa się, 
aby ustanowionemu kuratorowi udzielił po
trzebnych środkow obrony, lub sam na te r

min się zgłosił, lub wreszcie aby innego 
obrońcę sobie obrał, i o tern sądownie do
niósł, ile że z zaniedbania tego wynikające 
skutki sam sobie przypisze.

Tarnów dnia 28. Sierpnia 1873.
(2646 3— 3) E d y  k t.

Nr. 4704. C. k. sąd powiatowy w Beł
zie podaje niniejszem do publicznej wiado
mości, że Semen Musij gospodarz gruntowy 
z Dobraczyua N. d. 89. uchwałą c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 1 2 . Lipca 1873.
1. 40029 za marnotrawcę uznany został i 
temuż kuratora w osobie Wasyla Dyki z Do- 
braczyna równocześnie ustanowiono.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bełz dnia 30. Sierpnia 1873.

(2651 3— 3) B d y k t .
Nr. 49096. Dnia 2 2 . M arca 1873, do

i. 15882, 16013 i 17,009 zostało na pod
stawie ostatniej woli rozporządzeń, postępo
wanie spadkowe, po zmarłym na dniu 3. 
Marca 1873. Mieczysławie br. Przezdzieckim 
w tutejszym sądzie wprowadzone.

Gdy Karolowi br. Przezdzieckiemu u- 
cbwała zawiadamiająca go o tern wprowadze
niu peitraktacyi spadkowej wskutek niewia
domego miejsca pobytu doręczoną być nie 
może, przeto ustanawia mu c. k. sąd krajo
wy we Lwowie kuratorem  p. adw. Dra. 
Przesmyckiego z dodaniem zastępcy w oso
bie p. adw. Dra. Józefa Smolki, zarządza 
doręczenie temu kuratorowi na wstępie po
wołanej ustawy, i otem p. Karola br. P rze- 
dzieckiego niniejszym edyktem zawiadamia, 
z wezwaniem, ażeby, gdyby do spadku 
wspomnionego prawo jakie rościć chciał, 
wymienionemu kuratorowi wcześnie potrzeb
ne informacye i dokumenta dostarczył, lub 
sobie innego obrońcę o b ra ł; w razie prze
ciwnym bowiem sam sobie ztąd wyniknąć 
mogące skutki przypisze.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 30. Sierpnia 1873.

(2653 3—3) E d y  k t.
Nr. 4:1666. C. k. sąd krajowy we Lwowie 

zawiadamia niniejszem z życia i pobytu nie-, 
wiadomego Taucbem Holzmana, że p. K ata
rzyna Władysławo wieżowa przeciw niemu dnia
1 2 . Lipca 1873. 1. 41666 pozew o ekstabu
lacyę sumy 155 złr. 36 kr. w. a. z stanu

biernego realności pod 1. 5683/ 4 i 568/6323/4 
we Lwowie wniosła i -że do rozprawy ustnej 
termin na 13. Października li;73. o godz. 
11 . rano wyznaczony został.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu po
zwanego lub że jeszcze przy życiu zostaje 
nie jest wiadomem. ustanowionym zo3tał 
mu za kuratora p. adw. Dr. Jekeles z sub- 
stytucyą p. adw. Dra. Schaff z którym roz
prawa przeprowadzoną będzie.

Wzywa się zatem pozwanego lub też 
jego sukcesorów, by na powyższym terminie 
albo osobiście albo przez pełnomocnika w są
dzie niniejszym stanęli, lub też informacyę 
i dokumenta obrony ustanowionemu kura to 
rowi przed terminem nadesłali.

Z. c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 26. Lipca 1873.

(2655 2  - 3 )  E d y  k t.
Nr. 21189. C. k. sąd krajowy w Kra

kowie na zasadzie § 63 ordynacyi konkur
sowej, zezwolił na otwarcie konkursu na 
m ajątek Franciszka Kleina protokołowanego 
handlarza skór w Białej a mianowicie, na 
majątek ruchomy, gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy, położony jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25. 
Grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon
kursowym ustanawia się p. Dominika Dippol- 
te ra  c. k. sędziego powiatowego w Biały 
a tymczasowym zarządcą masy p. adw. dr, 
Jana Ehrlera w Biały z substytucyą p. adw. 
dr. Eisenberga w Biały.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na termin dnia 18. Września 1873 przed ko
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub co do ustanowienia innego, tudzież 
aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych' wierzy • 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby tak o 
we nawet w tym przypadku, gdyby się p ro
ces w toku znajdował do dnia 15. Listo
pada 1873 w c. k. sądzie krajowym w K ra
kowie podług przepisu ordynacyi konkurso 
wej, unikając szkodliwych skutków prawa

zgłosili, a na terminie na dzień 26. Lis*0' 
pada 1873 o godzinie 10 z rana w biur20 
komisarza konkursowego oznaczonym wywi0" 
rzytelnili i swoje wnioski co do o  z n a c z e n i ^  

pierwszeństwa swych pretensyi poczynili.
Wierzycielom, którzy pretensye swoj0 

zgłoszą a na owym terminie będą obecń1 
przysłużą prawo, na miejsce ty m c z a s o w e g 0 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te  spr®' 
wowali, powołać ostatecznie osoby, w kt0' 
rycb zaufanie pokładają.

■ Wierzyciele którzy w Biały lub ^  
jej pobliżu nie zamieszkują winni są pr2̂  
zgłuszeniu wymienić pełnomocnika w Bi**? 
zamieszkałego w celu doręczenia ucbwft 
sądowych, w przeciwnym -bowiem razie 
wniosek komisarza konkursowego, wierzy
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństw0 
i koszt kurator ustanowionym by został. .

Dalsze ogłoszenia w toku p o s tę p o w a n ia  
konkursowego umieszczone będą w  u r z ę d o ' 
wej „Gazecie Lwowskiej*.

Termin do likwidacyi oznaczony jeS 
zarazem terminem co do układów z wierzy 
cielami.

Kraków dnia 4. Września 1873.
(2662 2 —3) Obwieszczenie.

Nro. 2518. C. k. Sąd powiatowy w Grod
ku podaje do powszechnej wiadomości, ^  
na dniu 2. Października 1873. o 10. god21' 
nie przed południem odbędzie się w kanc0' 
laryi tutejszego Sądu licytacya celem zabo2' 
pieczenia dostarczenia żywności dla are®2  ̂
tantów w tutejszym Sądzie w więzieniu znaj
dujących się na czas od 1. Stycznia 0 
końca Grudnia 1874., do której mają0? 0 
chęć przyjęcia tego przedsiębiorstwa z ^  
uwagą się zaprasza, że wadium 100 złr. W; ' 
wynosi, i że dotyczące warunki licytacyj® 
w registraturze tutejszego Sądu przejrzą 
być mogą.

Gródek, dnia 9. Września 1873.
(2652 3 - 3 )  E d y k t .

Nr. 5337. C. k. sąd obwodowy w }■ 
myślu, podaje niniejszem do publicznej -a 
domości, że otworzony uchwałą t. s. z 
31. Stycznia 1862. 1. 986 konkurs d0  _ 
ją tku  Dawida Reizera z dniem dzisiej8 
zniesiony zostaje.

Przemyśl dnia 30. Lipca 1873.

T T
P o c ią g i kolejow e: P rzychodzą na głów 

ny  [ d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r" 
n i o w i e c : 3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po-
łuduiu i  11. g. 8. m. w nocy; — z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

Odchodzą: do K r a k o w a  5. g. 5. m. rana 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g. 28. m. w nocy ; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. g. 15. Jtt. 
w południe i 11. g. w nocy; — do  P o d w o -  
czys k  i B r o d ó w :  12.. g. w połud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano.

Z Podzam cza o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o 
c z y s k  i do B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.



(2627 2 — 3) K o n k u r s .
1 ?-r ' W 8Zpitalu powszechnym
ka°7 m 0Prdżnioną została posada prakty

k a  lekarskiego z płacą roczną 400 złr. 
che KaudyduJ%cy 0 posadę przedłożyć ze- 

ą swe podania Dyrekcji szpitalu, bądź 
j zP08rednio, bądź przez W ładzę przełożoną 
się. Października 1873. i wykazać

aym ^  ^yP^omem Dra. Medycyny uzyska- 
aa jednej z Wszechnic państwowych. 

wytaza ^aaj° m0®c^  języków krajowych i

z ur C] 9 zy »ie zostają w pokrewieństwie 
z§dnikami krajowymi.

Lwowie dnia 5 Września 1873.
* Dyrekcyi szpitalu powszechnego.

,2656) © bict.
8j 3. 11081. SSom !. f. &'rei3gerid)te Stani- 

u toirb befannt gemactń, betfj in ba8 £an-
Fe9*rter fur ©efeUjcfyaftśfttmen eingetragen 

8eu,feid
*7, ^ a i  1873,

sPl- ,7 ,^ e Sitma SKafdfinen»3tegelet in Stanislau 
„„ deld & Comp. Djfene ®efeltf<f)aft feit bem

£>ffene ®efeHfcńafter [tnb : 
s. §>t. dr. Ignatz  Kam iński 23uvgermei[ter 
et ®tabt Stanislau.

§>*■ Ladislaus Miihln, SSaumeifter 
n A braham  Fischler, .jyauSbefifjer. 
w Dawid Laudy. fłaufmamt. 
u L azar Frankel, ^aufm aun.
» Salamon Lewitz, iBucfyljalter.
» Moses Seinfeld, ^aufmann.

Srau Chane Laudy, $au«bffi^?rin.
§ r. K assiel Kiesler, |)auśbefi£er.

• w K alm an  K alm us §anbf!Sm antt nile 
n S tan is lau  tno^n^aft u tib : 

i. § r .  Ja k o b  K le tte r  ^anbeieniann ju  H a 
ft*^ 3 u r  girm irung ber ©efetlfcbaft
j,?® Moses S ein feld , D aw id L au d y  unb L a - 
. la*aus M iihln foflettin ober minbeftenS jtoet 

unh r  Seijejjung ber © tam piglie 3Jła- 
IwUten^iegelei in S ta n is la u , S ein feld  & Com p. 
n® 33ei[ejjung ityrer Unterfcf)riften beredfitgf. 

SSom f. f. jfreiśgerubte.
Stanislau, am 20. 2luguft 1873.

T O  i _ 3j E d y k t .
. L. 8 8 8 6 . C. k. sąd obwodowy Stani- 
awowski uwiadamia niniejszem z miejsca 

łe° u kewiadomych spadkobierców zmar- 
pSo Wincentego Manasterskiego mianowicie: 

®hksa Trybalskiego, Karolinę Kużmińskę, 
b 1 * Maryę Trybalskich, Macieja Try-

iskiego i Suzannę Aleksandrowiczowę, iż 
lem zaspokojenia przynależnych im części 

ze sum 145 zł. 8  ct. m. k. i 341 zł. 49 ct.
■ a. na realności pod 1. 13 62/4 w Stanisła- 

hin̂ 16 zakezpieczonych na prośbę dłużników 
Potecznych postępowanie ugodowe się 
prowadza i dla warowania ich praw kura- 

su lfł^  oso^*e P- adw- dr Dwernickiego ze 
uot y^Ucyą p. adw. dr. Przybyłowskiego się

Slauaw ia .
Z c. k. sądu obwodowego. 

Stanisławów, dnia 2 . sierpnia 1873 
W688 1 - 3 )  E d y k t .  
bis} k ’ 10004. C. k. sąd obwodowy w Sta- 

^ e w ie  niniejszem wiadomo czyni, że na 
*anie zapłaty sumy wekslowej 4200 zł. 

a , z pn. nai rzecz spadkobierców ś. p, 
dób a Teodorowicza, publiczna licytacja 
i J  Lrościaniec w trzecim terminie to jes t 
sf§n Października 1873 z rana pod ua  ̂
dzie :̂ cemi ułatwiającemi warunkami odbę 

•
lj^ L Jako cenę wywołania stanowi się 
dób  ̂ ^ ^ 7 1  zł. 20 ct. jako wartość tychże 
Uą.r Przez sądową detaksacyę wypośrodkowa- 
tem, yby zaś tej kwoty nikt nie ofiarował na- 
SzacZa® dobra te  wprawdzie i poniżej ceny 

j sprzedane zostaną, lecz nie za 
$ cenę jak  za 19500 zł. w. a. 

jest } .^ ażdy chęć kupienia mający winien 
l080* w  dorąkkom isy i licytacyjnej kwotę 
albo t . w' a - Jah° zakład albo w gotówce 
Hot0weż w publicznych papierach na gełdzie 
dzieńap^cb P° kursie z dnia poprzedzającego 
t° 2„i | lcytacyi obliczyć się mającym, który 
więCe- ad jeżeli w gotówce go złożono naj- 
iQHyńj 0darującemu w cenę kupna wliczony 
licytac Zas hcytantom zaraz po ukończonej 

^  zwrócony będzie. 
vybiietl- szacunkowy i ekstrakt tabularny 
S ^ J ^ c h  dóbr jako też dalsze warunki 
^Z ejr^?0 wolno w tusądowej registraturze

Sta ^  c‘ s^du obwodowego.
(26{>g j aislawów, dnia 23. sierpnia 1873.

^ 3) Obwieszczenie.
8z,e^  Wyn78319- Wiadomo czynimy iż w dal- 

z ,°baniu prawomocnego nakazu za- 
Zasnni ,a 4 Marca 1869 r. 1. 3640 celem

hammer ; 0ienia wierzytelności Mechli Gold- 
fiamnaerą ^ o cesyonaryuszki Lazara Gold- 
centanjf kwocie 250 zł. wa. wraz z pro 
tudzież ko8»f%  od dnia 8. Lutego 1869 r.

°t- W. a sądowemi w kwocie 8 złr. 
* *2 zł, 5 j ' 1 egzekucyjnemi 7 zlr. 83 ct. 
^  kwocie 3g ^ -a . już przyznanemi i teraz

w stanie Zk-€l  ct w‘ a- Przyzoaj^cemi 
Tarnowie na ę,biernym realności 1. 416 w 
^rocholskiei tortrusiriie położonej, p Olimpji 
Pag. 2 3 3 . u 2o Dei’ wedłu§ Lom. Tom. 1.

’ On. intabulowanej dozwala

my i rozpisujemy niniejszem publiczną przy
musową sprzedaż pomiecionej realności 1. 
416. w Tarnowie na Strusinie pod następu- 
jącemi w arunkam i: Sprzedaż ta odbędzie 
się w tut. c. k. Sądzie obwodowym w trzech 
terminach mianowicie dnia 8 Października
11. Listopoda i 9. Grudnia 1873. każdą ra  
zą o godz. 10. zrana i realność powołana 
rrzy pierwszych dwóch terminach tylko za 
ub wyżej ceny szacunkowej, przy terminie 

zaś trzecim i niżej takowej najwięcej ofiaru- 
; ącemu a  to ryczałtowo bez wszelkiego dal
szego poręczenia sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wydobyta war
tość szacunkowa tej realności w kwocie 
1871 złr. 70 ct. w. a. Każdy chęć kupna 
mający winien jest przed rozpoczęciem licy- 
tacyi złożyć do rąk  komisyi licytacyjnej ja- 
lo wadyum kwotg 190 złr. w. a w gotówce, 
w książeczkach kasy oszczędności, w obli- 
gach rządowych lub indemnizacyjnych we
dług ostatniego tychże kursu, jednakże nie 
powyżej wartości nominalnej. Wadyum n a 
bywcy zostanie zatrzymane, innym zaś licy
tantom po ukończonej licytacyi natychmiast 
zwrócone.

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania sprzedać się mającej re 
alności w t. s. registraturze w godzinach u- 
rzędowych przejrzane być mogą, zaś o wy
sokości podatków i innych dotyczących na- 
eżytościach w tut. c. k. urzędzie podatkowym 

dowiedzieć się można. O rozpisaniu tej licy
tacyi strony obie tudzież wszyscy wierzy
ciele tabularni z miejsca pobytu wiadomi 
do rąk własnych, nieznajomi zaś z miejsca 
pobytu Isaak Schlein, jakoteż i ci wierzy
ciele, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem doręczoną być nie mogła i którzy 
po dniu 5. Sierpnia 1872. do hypoteki we 
szli, do rąk ustanowionego im w osobie adw. 
Dra. Tokarza z zastępstwem adw. Dra. Fo 
rysta  w Tarnowie kuratora i niniejszym e- 
dyktem zawiadomienie odbierają.

Tarnów dnia 7. Sierpnia 1873.
(2660) Obwieszczenie.

L. 17375 C. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Tarnowie, zawiadamia, że do 
regestru handlowego dla firm spółkowych 
przy firmie „Cukrownia F. Heinemana i 
spółki w Górze Ropezyckiej“ dnia dzisiej
szego wpisany został jako prokurzysta Sta 
nisław Kluczycki.

Z Rady c. k. sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 28. sierpnia 1873.

(2679 1— 3) Obwieszczenie.
Nro. 1927. Dnia 2. Października 1873. 

odbędzie się w c. k. Dyrekcyi dla lasów 
i dóbr skarbowych i funduszowych w Bole
chowie, licytacya przez pisemne oferty, celem 
wydzierżawienia dobrom skarbowym i fundu
szowym niepołomskim wyłącznie przysługu
jącego prawa pędzenia gorzałki, warzenia 
piwa, sycenia miodu, jakoteż wyszynku tych 
trunków i słodzonych spirytusowych napojów, 
nakoniec prawo wyszynku wina w skarbowych 
karczmach wraz z należącemi do tej dzie
rżawy karczmami i gruntami na czas od 1. 
Stycznia 1874. aż do końca Grudnia 1876. 
w następujących sek c ja c h :

a) w sekcyi I. składającej się z m iejsc: 
Niepołomice, Wola ba to rsk a , Zabierzów, 
Wola zabierzowska, Nowawieś i Chobot wraz 
z karczmami i gruntami z ceną fiskalną je 
dnorocznego czynszu dzierżawnego 6.275 złr.,

b) w sekcyi III. składającej się z miejsc -. 
Mikluszowice, Dziewin, Baczków i Gawłówek 
wraz z karczmami i gruntami z ceną fiskalną 
jednorocznego czynszu dzierżawnego 1.045złr.,

c) w sekcyi IV. składającej s ię : Damie- 
mce, Cikowice, Stanisławice, Targowisko, 
Kłaj (Konopkówka) i z przysiółka Poszyna 
wraz z karczmami i gruntam i z ceną fiskalną 
jednorocznego czynszu dzierżawnego w kwo
cie 1.350 złr.,

d) w sekcyi V. składającej się z miejsc: 
Kolanów, Lapczyce, Książnice małe i wielkie, 
Siedlec i Chełm z Moszćzanicą wraz z karcz
mami i gruntami z ceną fiskalną jednorocz 
nego czynszu dzierżawnego w kwocie 3.256 złr.,

e) w sekcji VI. składającej się z miejsc: 
Okulice, Bratucice i Bogucice wraz z karcz
mami i gruntami z ceną fiskalną jednorocznego 
czynszu dzierżawnego w kwocie 1.250 złr.

Główne warunki licytacyi są:
1) Kaucya ma być złożoną w wysoko

ści ćwierćrocznego czynszu dzierżawnego.
2) Raty dzierżawne mają być spłacane 

miesięcznie z góry.
3) Licytować można tylko wyłącznie 

na pojedyńcze sekeye i li tylko przez pisemne 
oferty, które zaopatrzone być mają w wa
dyum 10(^0  od ofiarowanego czynszu dzie
rżawnego i wniesione być m ają do naczelnika 
c. k. Dyrekcyi dla lasów i dóbr w Bolecho
wie, tylko do dnia 2. Października 1873. 
do godziny 5. po południu.

W pomienionych ofertach należy wy
raźnie pod rygorem nieważności oferty wy
mienić, że warunki licytacyi dokładnie 
znane oferentowi i że się tym bezwarunkowo 
poddaje.

Po upływie godziny 5. po południu, 
zostaną oferty komissyonalnie otworzone.

4) Dyrekcya zastrzega sobie potwier
dzić ofertę tego przedsiębiorcy, którego do 
prowadzenia tego przedsiębiorstwa za najod
powiedniejszego uzna.

5) Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
można tutaj lub w c. k. zarządzie kasy go
spodarczej w Niepołomicach.

Z c. k. galicyjskiej Dyrekcyi dla lasów 
i domen.

Bolechów dnia 6. Września 1873.
(2687 1 —3) Obwieszczenie.

Nro. 960. C. k. Sąd powiatowy w Tu
chowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
dnia 26. Września 1873. o godzinie 10. rano 
odbędzie się licytacya w tutejszym Sądzie 
celem zabezpieczenia dostawy żywności dla 
tutejszych aresztantów na czas od 1. Stycz
nia do końca Grudnia 1874., do której to 
licytacyi chęć mających się zaprasza.

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 3. Września 1873.

(2699 1— 3) Ogłoszenie licytacyi.
Nro. 11684. Celem wydzierżawienia 

prawa do wyszynku trunków propinacyjnych 
w obrębie do funduszu budowy domu obłą
kanych w Kulparkowie należącym z prawem 
używania karczmy i przestrzeni 950QO grun
tów przydzielonych, tudzież z prawem po 
stawienia baraku do wyszynku obok placu 
judowli, na czas od 1. Października 1873. 
do 31. Marca 1874., rozpisuje się licytacyę 
w drodze pisemnych ofert, z kwotą fiskalną 
250 złr. w. a.

Oferty należycie zestawione i kwotą 
125 złr. w. a. jako wadyum zaopatrzone, 
należy wnieść do Wydziału krajowego, de
partam entu V., gdzie bliższe warunki od 
czytać można, do dnia 27. Września 1873. 
do 12. godziny w południe, poczem nastąpi 
otwarcie ofert.
Z Rady Wydziału krajowego królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z wielkiem księstwem 

Krakowskiem.
Lwów dnia 12. Września 1873.

(2707 1—3) K o n k u r s .
L. 6627. C. k. Starostwo w Krośnie 

poszukuje dietaryusza obznajmionego z ma
n ipulacją kancelaryjną za miesięczną płac 
25 zł. z widokiem podwyższenia do 30 zł.ą 

Zalecające pismo w języku polskim 
i niemieckim, tudzież dłuższy czas użycia 
przy manipulacyi, nadają pierwszeństwo. P o 
dania mają być najpóźniej do 25. b. m. 
wniesione.

Krosno, 10. września 1873.
C. k. Starosta

Gabryszewski.
(2678 2 —3) Ogłoszenie konkursu.

Nro. 7707. R. S. K. Niniejszem ogła
sza się konkurs na posadę nauczyciela geo
grafii i historyi w miejskiem realnem wyź- 
szem gimnazyum w Drohobyczu.

Do tej posady przywiązaną jest obec
nie roczna płaca 800 złr. w. a. z prawem 
pobierania dodatków kwinkwenalnych w myśl 
ustawy z dnia 9. Kwietnia 1870.

Kandydaci uzdolnieni do nauczania ję 
zyka niemieckiego będą mieli pierwszeństwo.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kum enta, należy wnieść wprost do Rady 
szkolnej k rajow ej, lub jeżeli ubiegający się 
o nią są już w służbie publicznej, na ręce 
przełożonej władzy, najpóźniej do 10. P a
ździernika b. r.

Z Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie, dnia 5. Września 1883.

(2686 2— 3) E d y k t .
Nr. 3033. C. k. sąd powiatowy w Stry

ju, zawiadamia niniejszym edyktem, że Kle
mentyna Schecher pod dniem 28. Maja 1873 
do 1. 3032, 3033 i 3034 następujące pozwy 
w ydała:

1. przeciw Karolowi Neuwerth i jego 
możliwym spadkobiercom lub prawonabyw- 
com z życia i miejsca pobytu niewiadomym
0 uznanie zadawnienia i zgasłości sumy 50 
złr. w. a. w stanie biernym realności, Nr. 
lons. 19 na Podzamczu w Stryju intabulo
wanej ;

2. przeciw Abrahamowi Wegler i jego 
spadkobiercom lub prawonabywcom z życia
1 pobytu niewiadomym o uznanie zadawnie 
nia i zgasłości sum 95 złr. w. a. i 38 złr. 
wa. w stanie biernym realności Nr. lons. 19 
na Podzamczu w Stryju intabulowanej ;

3. przeciw Pawłowi Fidorowicz i jego 
spadkobiercom lub prawonabywcom z życia 
i pobytu niewiadomym o wykreślenie sumy 
460 złr. w. a. ze stanu biernego realności 
Nr. lons. 19 na Podzamczu w Stryju.

Do rozprawy na te pozwy wyznaczono 
termin na 16. Września 1873. o godz, 10. 
przed południem.

Gdy wiadomo nie jest czyli ci zapo- 
zwani żyją i gdzie mieszkają, przeto c. k. 
sąd powiatowy ustanowił dla tychże kuratora 
w osobie p. adw. Błońskiego, z którym te 
spory przeprowadzone będą.

Zaleca się przeto niniejszym edyktem

pozwanym, ażeby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli lub też potrzebne jdoku- 
menta ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dzielili wreszcie innego obrońcę sobie wy
brali i o tem c. k. sądowi donieśli, w ogóle 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użyli, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisaćby mogli.

Z c. k. sądu powiatowego.
Stryj dnia 20. Czerwca 1873.

(2672 2—3) Ogłoszenie konkursu.
Nro. 335/Rso. Rada szkolna okręgowa 

miasta Krakowa rozpisuje niniejszem konkurs 
na posady Dyrektora i Prefekty przy tu te j
szej ośmioklasowej miejskiej szkole, żeńskiej.

Do posady dyrektora przywiązana jest 
roczna etatowa płaca 1500 złr. w. a., która
aż do 25. roku służby wzrastać będzie co
5 la t o 100 złr. w. a. Dyrektorowi służy 
prawo do emerytury według przepisów usta
wy emerytalnej krajowej.

Do obowiązku dyrektora należy kiero
wanie zakładem pod względem dydaktycz
nym i ekonomicznym, tudzież wykładanie 
nauk przynajmniej przez godzin sześć ty 
godniowo.

Ubiegający się o tę posadę wykazać 
się winni:

a) metryką urodzenia i przebiegiem życia,
b) świadectwem nieskazitelnej moralności,
c) ukończonych studyów,
d) egzaminem na nauczyciela do szkół

średnich, i
e) praktyką nauczycielską już odbytą.

Do posady prefekty przywiązana jest 
płaca etatowa 800 złr. w. a. z prawem eme
rytury i bezpłatnem mieszkaniem w zakładzie.

Obowiązkiem prefekty jest, czuwać nad 
porządkiem domowym, nad obyczajnością 
i przyzwoitem zachowaniem się uczennic, 
nadto wykładać nauki tygodniowo godzin 
dziesięć.

Osobna instrukeya oznaczy zakres dzia
łania prefekty i jej służbowy stosunek do 
dyrektora i nauczycielek.

Ubiegające się o posadę prefekty winny 
złożyć metrykę urodzenia i wykazać kwali- 
fikacyę do szkół wydziałowych, dłuższą prak
tykę nauczycielską i nieskazitelną przeszłość 
życia.

Kompetujący o te posady mają podania 
swoje w potrzebne dowody należycie opa
trzone przesyłać, jeżeli w publicznej zostają 
służbie, przez swe bezpośrednie zwierzch
ności ; — jeżeli nie są w służbie publicznej, 
wprost od siebie do Rady szkolnej okręgo
wej miejskiej w Krakowie.

Podania te nadesłane być mają najda
lej do d. 25. Października b. r., spóźnione 
lub bez dokumentów nadesłane uwzględnio- 
nemi nie będą i proszącym bez skutku zwró
cone zostaną.

C. k. Rada szkolna okręgowa miejska.
Kraków dnia 6. Września 1873 r.

(2695 2— 3) Ogłoszenie.
Nr. 5754. C. k. sąd powiatowy w Gor

licach, podaje do powszechnej wiadomości, 
że w drodze egzekucyi wyroku c. k. sądu 
obwodowego w sprawach karnych w Nowym 
Sączu z dnia 24. Września 1867. 1. 3609 
na zaspokojenie przyznanej Jakubowi Blau 
grundowi od Jędrzeja Smosny sumy 753 
złr. 1 ct. w. a., publiczna licytacya realno
ści włościańskiej pod Nr. k. 40. w Rzepien
niku Marciszewskim położonej, ciała tab u 
larnego nie stanowiącej, do massy spadko
wej dłużnika Jędrzeja Smosny należącej a 
w posiadaniu Heleny Kusiawej zostającej i 
na sumę 215 złr. w. a. oszacowanej, dozwo
loną została, i że takowa w c. k. sądzie tu 
tejszym w trzech term inach a mianowicie: 
dnia 16. Września, 30. Września i 14. Paź
dziernika 1873. każdą razą o godzinie 10. 
rano się odbędzie. Za cenę wywołania sta
nowi się sumę 215 złr. w. a. wadyum wy
nosi kwotę 22 złr. w. a.

O bliższych warunkach licytacyi prze
konać się można w t. s. registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego
Gorlice dnia 9. Sierpnia 1873.

(2632 3— 3 E d y k t .
Nr. 4849. C. k. Starostwo w Nadwor

nie, uwiadamia niniejszem, z miejsca po
bytu niewiadomych spadkobierców śp. F ran
ciszki Bieńkowskiej jednej z współwłaścicie
lek dóbr Tarnowica leśna, którym prawo 
własności do rzeczonych dóbr przysłużac 
może, iż c. k. komisya lokalna w Stanisła
wowie z dnia 5. Sierpnia 1873.1. 256 w celu 
przeprowadzenia rozpraw serwitutowych od
noszących się do pomienionych dóbr w myśl 
§, 36. rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
31. Października 1857. Nr. 218. I)z. pr. p. 
dla niewiadomych spadkobierców p. Napole
ona Mokrzyckiego z Tarnowicy leśnej' kura
torem ustanowiła.

Wzywa się tedy z imienia i miejsca po* 
bytu nieznanych spadkobierców, którym p ra 
wo własności do rzeczonych dóbr przysłu- 
żać może, aby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebne środki do obrony udzielili, lub 
też innego obrońcę sobie wybrali, wrazie



bow iem  p rzec iw n y m  s k u tk i  z a n ie d b a n ia  s a 
m i so b ie  p rz y p is a ć  b ę d ą  m u s ie li.

C. k . S ta ro s tw o  w  N ad w o rn ie  
d n ia  2 . W rz e ś n ia  1873 

@ M f t.
3 . 4849. 23ou ber f.f. SBegirfśfjaupttnamt* 

fć^aft gu Nadworna wtrb fjtemit ben wtbefann* 
ien ©rben naci) ber beifforbetten Franciszka 
Bieńkowska einer bon ben Sigentfyumer be§ 
@ute8 Tarnowica leśna befannt gemadfjt, baf) 
bte f. t. @runblaften*8ocalfomiffton gu Stanislau 
rom 5, Slugnft 1873 3 -  256 flu§ 9infa^ ber 
burcbjufttbrettben @eroituten SBetfwiblung gemdf) 
§ 36 berfDJtniffetial SSerorbnung m>m31.Dfto* 
ber 1857 9k. 218 9t©3., ben $ r. Napoleon 
Mokrzycki auS Tarnowica leśna sum ©uratcr 
ben unbefannten ©rben befteflt ^abe.

@8 w erben bwmit alle ben 9 tam en unb 
2Bol)nort nad) unbefannten © rben, toeićfien ©L 
gent£)iim8rec|te auf bab befagte ©ul g u ld e n  
fórmen aufgeforbert, bte erforberitdjen 9ie$t§be* 
belfe bem beftetften © m oto r m itju t^eilen , ober 
aud) etnen attberen SSertreter gu roafylen, inbem 
fte fid) bte au8 ber 23erabfdutm utg entfte^enben 
go łgen  felbft betgumeffen ^aben werben, 

j?. I. Segtrfófyauptm annfdjaft.
N a d w o rn a , ant 2. © eptem ber 1873.

(2642 3—3) % i  t k 1.
3 .  4 1 3 4 9 . SSom f. f. Sanbeś* aló $ an «  

belSgericbte in L e m b e rg  toirb bem S n ^ab er beS 
2Bed)fel8 d d to  L e m b e rg  ben 20 . 3 u n t 1873 
iiber 43 5  fl. 55 !v. ó. 2B. galjlbar tn L e m b e rg  
am  3 0 . ©egember 1873  an bte etgene D rb re  
be8 9Iu§fteHer§ I s a a k  L a u fe r  nnb afgepttrt bon 
M. S c h n e id e r  aufgeforbert, btefen SBedjfel bin* 
nett 4 5  © agen »om ©age ber gćH igfett beffelben 
an  geredjnet urn fo getoiffer biefem ©eric^te bor* 
Sulegen w ibrigenó te r  gebad^te SBectyfel, al§ un= 
gfttig nnb am orttfirt e rfld rt tbetben toirb.

L e m b e rg , am  18. Suit 1873.
(2628 3—8) Darlfllmitg.

3- 13256. 9iadjbetn fant 31jatbefc§mbmtg 
bom 25. Sluguft 1873 etn mit gtoei ^ferben 
befpannter mit gtoei @dtfen uerfc^tebener @d)nitt= 
maren belabener 3Bagen tn ber SBalbmtg bet 
Toporów unter 2lngetgungen be8 betubten 
©d)leid)l)anbel§ bon ber f. !. ginangtoadje bean* 
ftdnbet morben tft, fo toirb Sebermann, ber etnen 
2lnfprudj auf btefe ©egenftdnDe geltenb ma<$en 
gu fonnen gtanbt, aufgeforbert, binnen 90 ©agen, 
bom ©age ber ,ftunbmad)ung ber gegentoartigen 
SSortabuug an geredntet, tn ber 2tmt.§fanglei ber 
f. f. gg. S3ei- ©bection tn Brody su erfdjeinen, 
toibrigenb, toemt biefeS unterbleiben fotlte, mit 
ber angeljaltenen ©a<$e ben ©efefcen getnafj 
berfatjren merben mirb.

SSon ber f. f. ginang=iBejirt8*©tTectiDn.
Brody, ben 3. ©eptember 1873,

(2565 3—3) <E ll t k t
3 . 45583. 23on ©etten beó Lemberger 

f. f. 8anbe8= a!ś ^)anbel8geridf)te8 toirb ber ŚBe* 
fijjer beS nad) 2lngabe beS Sittfte£(er§ -£>r. Karl 
Pietzsch bei bemfei6en tn 23erluft geratljenen

SBecbfelśS d e  datfro T ro p p a u  ben 8. S u n i 1873, 
uber 1000 fi. 6, 2B. ja ^ lb a r brei ż o n a t e  a  
d a t to  bet §>x. K a r l  P ie tz s c h ,  unb a c c e p t i r t  
bom P e te r  S zu m lak o w sk i, aufgeforbert bin» 
nen 4 5  S agen  nad) gó ttig feit biefeb 5Bec^fe(8, 
benfelben um  fo getoiffer biefem ©erid^te borsu* 
iegen, toibrtgenfaHs berfelbe nacb Ib la t t f  biefer 
g r tf t, uber Slntangeu be$ § r .  K a r l  P ie tz s c h  
am ortifirt e tf la r t toerben toiro.

25om f. f. 8anbe^* a is  ^anbetógeriib te.
L e m b e rg , am  22 . Sluguft 1873.

(2591  3 — 3 ' ® b i c t,
iftr. 5 7 0 5 . 33om f. f. © esirtśgericbte B ia ła  

toirb biem it gur allgemeinen ^ e ttn tn i^  g eb rac^ t, 
baf) su r ^>eveinbringung ber au8 betn bg- rec^ts* 
fraftigen U ityeife b. 12. fWdrj 1873 . fHr- 1849 
cib. @. ^ e if . £od)I)eit ben burcblaucbtigften Ajernt 
© rg^erjog A lb re c h t  miber J o h a n n  J e n k -  
n e r  gujleljenben gorberung  p r  2 0 0 0  fi. 5. SB. 
fam int ben bhbott feit 1. fltobember 1871. lau* 
fenben 60/0 3 in fen , ben bereitś su ^ Cinn^en 
r i^ t8  unb (Spefutionśfoften p r 11 fl. 62  fr 4  fi 
6 8  tr . 6 fl. 72 fr. unb ber gegentoditig s«er* 
fann ten  Ś jefuttonSfoften p r 14 fl. 86  fr. bie 
eęefutibe geilb ietbung ber gegnertfcijeił fRealitdt 
37  alt, 32  tteu, r e c te  18 alt, 32  nen, in K o- 
m a ro w ic e  fam m t 3 u g e p r ,  Z a b a w a  genannt in 
brei $erm tnen  unb sm ar: am  3 . 9?obember unb 5. 
®egember 1873 . unb am 7. Odnner ,1 8 7 4 . je* 
beśm al um 10 Uf)r S3 DJt. ^iergeridbtś unter 
nacftfteljenben S isita tionśbeb ingn i|en  borgenom* 
men werben w ttb.

1. T)iefe fKealttdt toirb in ben erften bet* 
ben SŁerminett nid^t unter bem ©c^d^ung8toertf), 
am  3. S erm ine  aber nio^t un ter bem S3etrag 
ber uerfi^erten  £)ppoU)efatlaften bintangegeben

2. 2118 SlufrnfSpreiS toirb ber gerid;tlid) 
er^obene reine © cbdbungSwertb tm  iie trag e  pr. 
4 0 0 6  p . 17 fr. o. SB. angenomtnen.

3. Seber ^au flu ftig e  bat 10O/o be8 ©cbd* 
|m tg8toertbe^ b. t. ben S3etrag pr. 4 0 0  fl. im 
fflaaren ober in bfterreitbifcben ©taatSfcbulbber^ 
febreibungen ober aucb in galisif^en  ftdnbifibeti 
^fanbbriefen  fam m t ben basu g ep rig en  C o u p o n s 
unb T a lo n s  na<b bem W ie n e r  C o u rse  be8 bem 
8iSitatioti§termine borbergebenben SageS  gu § a n *  
ben ber g e tlb ie tu n g ś» ©omiffion su  erlegeu; ba8 
S a b iu m  be8 © rfteberś toirb in  bepofitendtliebe 
33ertoabrung geleitet, ben ubrigen fOtitlisitiren* 
ben aber fogletcb riifgeftellt toerben.

4. © te  dPaufluftigeti fonnen bte Sefcprei* 
bung, ben © tbabungS att unb ben ©ruribbu<bS* 
e jtra f t ber su oerdu lem ben  3 lea lttd t in  ber 5Re> 
g if tra tu r  be§ f. f. SesirfdgeridbteS B ia ła  einfe- 
ben. ę te g n  werben d?aufluftige etngelaben unb 
bie © laubiger, toelcbe etft na^) bem 14. 3 u lt  
1 873 . in  ba8 © runbbud) gelangen fotlten, unb 
bie jenigen fcenen biefer Śeftpeib n i ^ i  red^tjcittg 
ober au§ toaś im m er ftir etnem © runbe gar 
ntd^t jugeftetlt werben foHte, gn ^ a n b e n  beS 
fu r biefelbett ^iemrt aufgeftellten ©uratorś) 
a d  a c tu m  1̂ ). Slbto. © r . A lo is E is e n b e rg  unb 
m iitelft ©biftfl berftanbigt.

B ia ła  8. Sluguft 1873 .

D O N I E 5 S I E N I A  P R . Y W A T M E -

C. k. uprzyw. kolej
(2 6 9 0  2 — 3)

ga l Karola Ludwika.

0bwies2czen>e.
Od 15. września r. b. aż do dalszego posta

nowienia, artykuł
spirytus w beczkach

zaliczony wedle naszej, od 15. maja 1872 r. 
istniejącej taryfy do umiarkowanej klasy A, na
leżeć ma oprócz do tej klasy, podobnie jak zboże, 
także i do specyalnej taryfy Nr. 5 a, pod wa
runkami w tejże postawionemi.

Lwów, dnia 1. września 1873.
; ijrekcya ruchu.

LOSY MIASTA KRAKOWA
Główne Wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 

15000 i t. d.
Hajnksza wygrana zl. 30

s p r z e d a j ą

W€- ILwowie: C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipo
teczny i filie jego w Krakowie, Czer* 
nioweach, Tarnopolu i Samborze 

„ „ Galicyjski Bank krajowy i Filia jego
w Brodach

W  W i e d n i u :  Bank- und Wechselgeschaft der r f i e d e r -

Oesterreichischen Escompte - Gesellschaft.
(2 2 5  6 7 — ?)

(2706) O g ł o s z e n i e .
Na zasadzie Najwyższego rozkazu z dnia 24. Kwietnia 1870  r. 

jak  niemniej Reskryptu JW go Ministra finansów z d. 20. Czerwca r. b. 
za nr. 7582  oznaczającego ostateczny termin do wymiany wypuszczonych 
przez Bank Polski, z mocy Najwyższych Ukazów z d. 21. Stycznia, 2. 
Lutego i 3 15 W rześnia 1841 r. biletów bankowych, a mianowicie:

a. lo  rubl. koloru orzechowego, emissyi od s , 5 Września 1857  r.
b. 3ch rubl. perłowego kolom z różową siatką, emissyi od 1 ;15 

Marca 1850 r.
lOcio rubl. perłowego koloru z niebieskiemi na odwrotnej stronie 
ozdobami, emissyi od 7 ji9 Stycznia 1844  r.
25cio rubl. koloru perłowego z róźowemi ozdobami, emissyi od 

2 1 . Października, (2. Listopada) 1852 r.

e.

Bank Polski podaje niniejszem do powszechnej wiadomości:
1 . Źe bilety jego, powyżej wymienione, przyjmowane będą w ka

sach skarbowych gubernii Królestwa Polskiego w podatkach i innych 
naldźnościacb jedynie tylko do lli3 Lipca 1874  r. a w Banku i jego 
Oddziałach jak  dotąd.

2. Po upływie zaś tego terminu wspomnione bilety będą przyj
mowane tylko w Banku Polskim i jego Oddziałach w naleźytościach 
przypadających, a także kasa Banku wymieniać je  będzie jedynie do dnia 
^ 3  Lipca 1875 r.

8 . Ze po upływie tego ostatecznego termiuu pozostałe w obiegu 
bankowe bilety uważane będą za umorzone, i żadnej wartości nie 
mające.

DRUKARNIA „DZIENNIKA POLSKIEGO
przy ulicy Halickiej pod I. 52 na dole

( w ł a ś c i c i e l  A .  J .  O .  R O G O S Z )

przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty odnoszące się do sztuki drukarskiej
które uskutecznia prędko, wzorowo

i  p o  c e n a c h  u m i a r l Ł o w a n y c ł i .

(2 0 1 1 1 4 ?) Leon Zuba lew icz
ze.rzą,clori.

Z drukami E, Winiarzą.


